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DZIAŁ O F IC JA L N Y
Pol siki Z w iązek Lawn-Teinnilsowy odpow iada jedynie za redakcję  działu  oicjaitaego,

O K Ó L N I K  Nr. 35
Dnia I go lipca 1930 r.

Z dniem dzisiejszym kończymy w ydawnictw o „Okólnika" Polskiego Związku Lawn-Tennisowe- 
go. Od dnia dzisiejszego wszelkie komunikaty oficjalne P. Z. L. T, ukazywać się będą w czaso­
piśmie v,Lawn-Tennis Polski" (adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Rysia 1 ni. 5, tel. 
3.36).

W szystkie kluby, zrzeszone w P. Z. L. T. obowiązane są prenumerować „Lawn-Tenins Pol­
ski. jako oficjany organ P. Z. L. T. oraz proszone sa o iaknajbardziej usilna propagandę, mająca na 
celu pomnożenie prenumeratorów tego czasopisma.

Od dawna odczuć sie dawał brak organu, poświeconego wyłącznie naszemu pięknemu spor­
towi. Rozwój lawn-tennisa w Polsce umożliwił powstanie pisma specjalnego, osoby zaś stojące na 
czele tej nowej placówki, dają rękojmię fachowości i bezstronności. Polski Związek Lawn-Tennisowy 
odpowiadać jednakże będzie jedynie za dział oficjalny, redagowany przez członków Zarządu 
P. Z. L. T.

Redakcji „Lawn-Tennisu Polskiego" życzym y z całego serca powodzenia w  jej pracy i zamie­
rzeniach. Szczęść Boże!

POLSKI ZWIĄZEK LAWN-TENNISOWY,

Zmiana telefonów sekretarza P. Z. L. T.=
Telefony p. A. M orawskiego: domowy 320-03, 
b iurow y 446-05.

Przyjęcie członków: Przy ję to  .na człon­
ków P. Z. L. T. tnia okres próbny, w  myśl § 7 
Statutu P. Z. L. T . :

a) Bydgoski Klub Sportowy, Bydgoszcz, 
Terasy  7, p. Reinhold Kautz;

b) Deutscher Teinnis Club, Bydgoszcz, 
Dw orcow a 67.

Turnieje: Zatwierdza się termin turnieju
ogólnego Deutscher Teinnis Clubu, Bydgoszcz 
na dimi 26 — 29-go czerw ca r. b.

Spotkanie Finlandia Polska: W  czasie 
28 — 31-go maja odbyło się spotkanie między­
państwowe FMaimdja —- Polska, które zakoń­

czyło się zwycięstwem  Finlamdji w  stosunku 
4 : 3 .  Szczegółowe wydiki były  następujące: 
W armiński — Grahmholm 3 :  6, 2 : 6 ,  6 :2,  
6 : 2 ,  6 : 4 ,  Grahn —- Tłoczyński 7=5,  4 : 6 ,  
6 : 3, 6 : 4, Jędrzejow ska — Brunou 6 : 1, 
6 : 3, Grahn i Grotenfellt — W armiński i Tło­
czyński 7 : 5 ,  6 : 2 ,  13 : 11, Grahn — W arm iń­
ski 6 : 3 ,  6 : 1 ,  1 : 6, 6 :2 , Tłoczyński
Grahmholm 5 : 7 ,  3 :  6, 6 : 1 ,  6 : 4, 6 : 1 ,  Bru- 
nou i Grotenfelt — Jędrzejowska i Warmiński 
6 : 3 ,  3 :  6, 6 : 3.

Rozgrywki pokazowe w  Estonj: odbyły
się I-go czerwca. Wymiki by ły  następujące: 
Lasu — Tłoczyński 6 : 3 ,  6 : 4 ,  W armiński — 
Pukk 6 : 0, 6 : 2 ,  Jędrzejow ska — Hes.se 6 : 0, 
6 : 1, W armiński i T łoczyński — Lasu i Klein- 
berg 6 : 2, 6 : 4, Jędrzejow ską i W armiński — 
Noemmik i Lasu 6 : 2, 6 : 4,
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Spotkanie W ęgry — Polska: W  czasie od 
draia 13 —  15-go czerw ca  r. b. odbyło się na 
boisku W. K. S. „Legja“ spotkanie międzypań­
stw ow e W ęgry  — Polska, z wynikiem 3 :2  
dla Polski. Poszczególne wyniki by ły  nastę­
pujące: M. Stolairow — E. Takats  6 :4, 6 : 0, 
7 : 5, W arm iński —• P. Aschner 5 : 7 ,  6 : 4 ,  
6 : 0, 6 : 2, Aschner i Leiner —  J. i iM. Stola- 
row  6 : 3, 3 : 6, 8 : 6, 6 : 4, M. Stolarow — 
P. Aschner 6 : 2, 6 :3, 6 : 3, E. Takats  — P. 
Warmiński 10 : 12, 3 : 6, 6 : 3, 6 : 1, 6 : 2.

Sędzia okręgowy okręgu Poznańsko-Po- 
tncrskiego: ma miejsce ustępującego ze stano­
wiska Sędziego Okręgowego w  Mistrzostwie 
Polski Międzyklubowem p. Kazimierza S tar-

kowskiego został mianowany p. Zdzisław 
Szulc, Poznań, PI. Wolności 5.

Dyskwalifikacja: Dyskwalifikuje się p. 
W andę Dubieńską od doia 26 czerwca do dnia 
26-go sierpnia r. b. za odmowę przyjęcia udzia­
łu w  spotkaniu Austrja — Polska oraz za św ia­
dome wprowadzenie Związku w  błąd tłóma- 
czeimiem niemożności przyjęcia udziału w  w y ­
mienionych zawodach.

Nagana: Udziela się surowej nagamy p. 
Maksowi Stolairowowi, który, jako członek 
drużyny polskiej w  spotkaniu z W ęgrami do­
puścił się k ry tyk i kapitana sportowego P. Z. 
L. T. w  artykule p. t. „Przed meczem Polska— 
W ę g ry “, umieszczonym w  Nr. 48 „Przeglądu 
Sportow ego11.

K R Y T Y K A
K A P I T A N A  S P O R T O W E G O

Zw ycięstw o ostatnie nad Węgrami jest 
wielkim tryumfem Maksa Stolarowa.

Jest to bezsprzecznie nasz najlepszy i naj­
równiejszy gracz, na którego zaiwsze możemy 
liczyć.

Cieszyć się należy, że wysiłki Polskiego 
Związu Lawn-Tennisowego, który sprowadził 
trenera Huhna dały tak piękny rezultat. Hulin 
poprawił grę Maksa Stolarowa przynajmniej
0 4/6, resztę zrobiły spotkania z Rumunją
1 Torquay. Są to „inwestycje", które się bez­
względnie opłaciły.

Stolarow obecnie posiada doskonałą grę 
w końcu placu; szczególniej forhand zarówno 
cross, jak i po linji jest decydujący, pewny 
i szybki. Gra przy siatce jest jeszcze nie dość 
skuteczną, nie należy jednak zapominać, że 
Maks Stolarow jest przedewszystkiem  singli­
stą. Dało się to odczuć w grze podwójnej, gdyż 
pomimo dobrych rezultatów nad innemi pol- 
skiemi parami zespół braci Stolarow ustępuje 
każdemu europejskiemu dublowi dobrej dru­
giej klasy. Sądzimy więc, że próby przedsię­

brane przez kapitana sportowego inż. Meyer- 
hoffa w  celu dobrania w łaściw ego reprezenta­
cyjnego dubla są zupełnie w łaściw e i potrzebne.

Tembardziej razić musi artykuł Maksa 
Stolarowa p. t. „Przed meczem Polska - W ę­
gry4* umieszczonym w Nr. 48 „Przeglądu Spor­
towego", gdzie p. Stolarow, przed meczem w 
sposób niedopuszczalny polemizuje z kapita­
nem sportowym P. Z. L. T. inż. Meyer- 
hoffem.

Zasługi inż. Meyerhoffa są wielkie: spro­
wadzenie Huhna, treningi całego zastępu teni­
sistów, staraniie się o pieniądze na ten cel, or­
ganizacja wysyłania naszych graczy  na tur­
nieje zagraniczne; cała ta ogromna praca zo­
stała wykonana przez tego jedngo człowieka.

Nigdzie na św iecie, gdzie od dawna istnie­
je kultura sportowa, krytyka zarządzeń kapi­
tana sportowego Zwiiązku państwowego przez 
członka reprezentacji nie mogła by być tole­
rowana. ; ; T

Szczególniej niesmacznem jest fakt kryty­
ki swoich kolegów na rzecz brata.
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W prawdzie działalność kapitana sporto­
wego mogłaby być poddana krytyce ale kry­
tyka ta na zupełnie Innych zasadach może być 
oparta.

Skład reprezentacyjny Polski, zdaniem 
naszem, powinien był być ustalony jeszcze 
przed mistrzostwami W arszaw y i gdyby na- 
przykład Tłoczyńskiemu Związek zabronił 
brać udziału w mistrzostwach W arszawy nie 
w eszłoby tu w grę jego osławione przemęcze­
nie.

Mecz tennisowy

Wągry
Dnia 13, 14 i 15 b. m. na pięknem, repre- 

seutacyjiniym: boisku sekcji tennisowej W. K. S. 
„Legja“ rozegramy został systemem Davis- 
Cup‘oWym m iędzypaństw ow y mecz tenniisowy 
pomiędzy reprezentacjami W ęgier i Polski.

Najlepszy gracz węgierski Kehrling nie 
mógł wziąć udziału w  rozgrywkach, grając 
w tym samym czasie ina międzynarodowym 
turnieju w Berlinie.

W obec tego w  skład reprezentacji w ę­
gierskiej weszli: Takats, Asohner, oraz Lei- 
ner, jako partner Asclwiera w grze podwójnej.

Ze strony polskiej zostali wyznaczeni 
przez kapitana zw iązkow ego irnż. Meyerhoffa 
do gry  pojedynczej: Maks Sbolarow i W arm iń­
ski, oraz do gry  podwójnej B-cia Stolarowie, 
jako zapasowy — Tfoczyński.

W  piątek, w  pierwszym  dniu zawodów 
w pierwszej parze zmierzyli swe siły Aschner 
z Warmińskim. Obaj gracze byli najwidocz­
niej niedysponowani i przemęczeni piekącem 
słońcem, to też grali niedbale i niechętnie, nie 
atakując się wzajemnie wcale, a czekając je­
dynie na popełnienie błędu przeciwnika.

Z początku pierwszego seta więcej1 błę­
dów robi węgier, to też Warmińsk prowadzi

Tu leży jedyny błąd.
Z jedną tylko tendencją inż. Meyerhoffa 

bezapelacyjnie się zgadzamy i jednej zasady 
bronić zaw sze będziemy:

Lepiej jest w ystaw iać drużyny reprezen­
tacyjne złożone z graczy młodych, którzy 
prócz umiejętności wnoszą do gry zapał, am­
bicję i wolę zw ycięstw a — niż wzorem pierw­
szego Davis-Cup‘u strać się ratować wyniki 
przez wystawianie graczy o dużej technice 
i rutynie, ale i pokaźnej ilości lat.

4 : 1 .  Następnie jednak W armińskiemu nie 
udaje się cały szereg ładnie pomyślanych pi­
łek przy  siatce. Aschiner więc wyrównuje i po 
krótkiej walce przy stanie 5 :5  w y g ry w a  
wreszcie seta w  stosunku 7 : 5.

Początek drugiego seta stoi pod w yraźną  
przew agą Aschmera, k tóry  p rzy  stanie 3 : 6 
niespodzi w ani e zupełnie upada na siłach i bez 
oporu oddaje W armińskiemu kolejno 6 ge­
mów.

Set trzeci nie był już grą  w tenmisa, jedy­
nie przerzucaniem bezmyślnem piłki i Obopól- 
nem popełnianiem całego szeregu dubłautów. 
P rzy  końcu seta Aschner słania się na nogach 
ze zmęczenia, dotrzymuje jednak do końca se­
ta ażeby w czasie przerw y omdleć w  szatni.

P o  odpoczynku widać jednak, że Aschner 
w  dalszym ciągu jest niedysponowany, to też 
bez żadnej prawie walki oddaje czwartego se­
ta i m eczą coraz lepiej grającemu W arni ń- 
skiemu. G ra naogół 'była nudna i bezbarwna, 
nie stojąca na poziomie rozgryw ki międzypań­
stwowej.

W  drugim meczu mistrz Polski Maks Sto- 
larow  zrobił nam prawdziwie miłą niespo­
dziankę, grał znakomicie, nie p o p e M  pra-

Polska
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„W.ęigty — P ińska" A só taer, Tafcats, Leiner.

wie wcale błędów serw ow ał świetnie (jeden 
dublaut przez ca ły  czas meczu), od początku 
gry  wziął incjatywę w swe ręce i nie dopusz­
czając doskonale broniącego się Takatsa  do 
„głosu", zwycięża swobodnie w trzech se­
tach.

W  drugim dniu w grze podwójnej, k tó ra  ob­
fitowała w  cały szereg ciekaw ych momentów, 
spotkali się B-cia Stolarow — Asohner, Lei- 
ner. W  pierwszym  secie znać było w yraźną  
przew agę w ęgrów ; Ascbner szczególniej oka­
zuje się świetnym dubhstą, w szystko  mu „w y­
chodzi", Leitier dużo słabszy od swego part­
nera  mie może sobie dać rady  z servisem Sto- 
larow ów  i odbija stale na aut.

Drugiego seta w  bardzo szybkim tempie 
w ygryw ają  Stolarowowie. „ Jerzy  świetnie 
mija groźnego Aschnera w przy siatce". Set 
trzeci to walka zupełnie w yrów nana, z której

„W ęgry  — P o lska" Aschiner w dublu okazat s,ię g roź­
nym przeciwnik-i-em dla naszej .rep rezen tac ji

wychodzą wreszcie zwycięsko węgrzy, m a­
jący więcej szczęścia.

W  secie czw artym  widać u wszystkich 
graczy silne przemęczenie upałem, jak również 
ostrem tempem gry w poprzednich setach to 
też walka była już może najmniej ciekawa. 
W  secie tym pech prześladuje naszych mi­
strzów, którzy cały szereg zupełnie łatwych 
piłek, nadających się do pewnego „skończe­
nia" pakują w siatkę, co w ęgrzy  w ykorzystu­
ją i, w yg ryw a ją  se ta  i mecz.

Po skończonej grze podwójnej, dwa sety 
pokazowe rozegrali Takats  z Tłoezyńskim, 
gra bardzo ciekawa, prowadzona w ostrym 
tempie by ła  zupełnie wyrównana, to też każ­
dy z graczy  zdobył po jednym secie.

W niedzielę, w ostatnim dniu rozgrywek, 
Maks Stolarow zmierzył się z Aschnerem 
zw yc ężając go zupełnie swobodnie w  trzech 
setach.
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Aschner bronił się ambitnie, nie mógł jed­
nak podołać znakomicie usposobionemu M a­
ksowi, u k tórego postępy w grze widzi się nie­
mal z dnia na dzień.

W  drugiej parze Warmiński zrehabilito­
wał sw ą słabą grę piątkową i w  pierwszych 
setach dał prawdziwie piękny pokaz gry, a ta ­
kował c a ł y , ten czas skutecznie szedł śmiało 
do siatki, gdzie kończył świetnie ostre draj- 
w y  Takatsa.

Dopiero podczas trzeciego seta, kiedy 
zdawało  się, że W armiński ma już „mecz“ 
wygrany, załamuje się nasz sym patyczny po- 
znańczyk, p rzegryw a seta i po przerwie bez 
zbytniego już oporu oddaje dwa następne sety 
regularnie grającemu i doskonałemu technicz­
nie Takatsowi. Takats  jest graczem rutyno­
wanym, bardzo pewnym, grającym  świetni? 
z głębi kortu, nie posiada jednak w cale „siat­
ki".

Ogólny wynik m eczu 3 : 2 dla Polski jest 
zupełnie zasłużony i sprawiedliwy. Obow.ąz- 
ki sędziego naczelnego spraw ow ał doskonale 
p. Dyr. Szumlakowski.

Sekcja tennisowa W. K. S. „Legji“, zachę­
cona powodzeniem „Davis-Capu“ w ybudow a­
ła na ten mecz śliczną w erandę z jednopiętro­
wą trybuną dla publiczności, która, niestety, 
zawiodła prawie zupełnie przybyw ając  w  ma­
łej ilości na  te ze wszechmiar piękne i in te­
resujące zawody. Alwicz.

Takats o graczac

Po ukończonym meczu, o którego prze­
biegu piszemy na innem miejscu, zwróciliśm y 
się do znanego tenisty, a zarazem przemiłego 
kapitana drużyny węgierskiej p. Takatsa 
z prośbą o łaskawe podzielenie się z czytelni­
kami naszego pisma spostrzeżeniami swemi, 
dotyczącemi graczy naszej reprezentacji.

Na wstępie naszej rozmowy p. Takats 
prosił o wyrażenie za naszem pośrednictwem  
serdecznego podziękowania władzom klubu

„W ęg ry  — P o lska“, Leiraer by} .najbardziej p racow itym  
graczem  w  dublu.

reprezentacji polskiej

„Legja“ oraz publiczności warszawskiej za tak 
gościnne i gorące przyjęcie.

„W żadnym kraju i na żadnym turnieju, 
nie przyjmowano nas tak serdecznie, jak w  
pięknej waszej stolicy" mówi nam sym patycz­
ny węgier.

Przechodząc do oceny naszych graczy, p. 
Takats zaznacza, iiż był mile zdziwiony kolosal- 
nemi postępami tennisu polskiego poczynione- 
mi od dwóch lat.
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W yjeżdżając do Polski spodziewano sie 
w kolach sportowych w Budapeszcie pewne­
go zw ycięstw a, natrafiono tymczasem  nie tyl­
ko na silny opór ze strony naszej reprezentacji, 
ale sympatyczni nasi goście musieli powrócić 
do kraju bez laurów zw ycięstw a, które przypa­
dły w udziale polskiej drużynie.

„Maks Stolarow — m ówi Takats — jest 
to już dzisiaj gracz, którego bezsprzecznie za­
liczyć należy do pierwszej klasy europejskiej. 
Duża pewność gry, spokój, opanowanie kortu 
przy doskonałym plasingu przyniosą mistrzo­
wi waszemu już dzisiaj nie jedno piękne zw y­
cięstwo nad graczami klasowemi".

Za wielką zaletę w grze Warmińskiego 
uważa p. Takats szybką orjentację, bardzo do­
bry atak oraz doskonałą grę w  przy siatce. 
Brak gry z głębi kortu usunie Warmiński, zda­
niem Takatsa częstemi rozgrywkami z lepszy­
mi graczami.

Tłoczyriskiego zalicza Takats do grona 
bardzo rzadkich talentów wśród młodego po­
kolenia tennisowełgo, który pod troskliwą opie­
ką rozwinąć się wkrótce może pięknie i dojść 
dc wspaniałych rezultatów.

Tłoczyński posiada już dzisiaj według Ta­
katsa bardzo dobry serwis, prawidłowe ude­

rzenie zarówno z fcrhandu, jak i z backhandu 
oraz wielką brawurę w grze, tak niezbędną 
dla każdego młodego talentu.

Nie potrzebnie tylko czasem mogąc na- 
pewno „skończyć** i piłkę zupełnie łatwą, Tło­
czyński chcąc zagrać na efekt — pakuje ją w 
sitkę lub na aut.

Drobne te usterki miiną napewno zdaniem 
Takatsa po nabraniu przez Tłoczyńskigo w ięk­
szej techniki gry turniejowej, której brak pe­
wien daje się jeszcze odczuwać.

Jerzego Stolarow a w singlu Takats nie 
miał okazji widzieć, w  dublu zaś podobał mu 
się bardzo plasowany serw is Stolarowa, oraz 
I doskonałe mijanie przeciwników w przy 
siatce.

Co do gry swojej oraz tow arzyszy, za­
znacza Takats iż grali oni na ogół poniżej swej 
zwykłej formy, co da się w ytłóm aczyć prze­
męczeniem, podróżą oraz udziałem w  licznych 
turniejach zagranicą, zw ycięstw o polaków je­
dnak uważa za zupełnie sprawiedliwe i za­
służone.

Na zakończenie wywiadu p. Takats w y ­
raża nadzieję spotkania się jeszcze w obecnym  
mezonie z naszemi mislrzami rakiety na Turnip 

ju Międzynarodowym w Budapeszcie.

10-osobowy, 3 siln ikow y  sam olot typu Foikker F VII p rzy b y w a  do portu  lo tniczego.
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I. TŁOCZYNSKI i W. PULST

L A W N - T E N N I SS-

TEORJA TECHNIKI I TAKTYKI

CCiąg dalszy)

P rz y  tennisie niema uderzenia, k tóreby 
się w ykonyw ało  stojąc w pozycji frontowej do 
siatki. Każda piłka w ym aga  osobnego usta­
wienia się do niej, gdyż od tego zależne jest 
swobodne uderzenie z pełnego ramienia. Każ­
dy początkujący gracz będzie przy p ierw ­
szych piłkach „wpadał" na nie i odbijał skur­
czoną ręką, co jednak się da przez ćwiczen.a 
łatwo usunąć. Wszelkie uderzenia, czy lo 
z przegubu, łokcia lub tylko ręką bez współ­
pracy  ciała są wadliwe z następujących powo­
dów: piłka uderzona z łokcia lub tylko ręką 
jest o wiele słabsza i wolniejsza, niż uderzona 
z pomocą w spółpracy  całego ciała. W ysiłek 
do uderzenia przy  ruchu praw idłow ym  jest 
z powodu rozłożenia jego na całe ciało, mini­
malny. Natomiast jeśli w ykonam y kilkanaście 
uderzeń silnych z łokcia lub przegubu, ręka 
się szybko męczy. Pozatem  gra  taka nie jest 
ładna.

Pa trzeć  na piłkę do chwili jej uderzenia 
rakietą! Jest to złota reguła, o której każdy 
gracz zawsze, musi pamiętać przy  wszystkich 
uderzeniach przy  tennisie bez wyjątku. P rz e ­
ciętnie 75% źle uderzonych piłek są skutkiem 
tego, iż gracz inie miał piłki na oku! Wszelkie 
uderzenia drzewem (ramą rakiety), lub nie 
środkiem rakie ty  pochodzą od uderzeń ira 
oślep. Piłkę należy uderzać dokładnie środ­
kiem napiętych strun, do czego się przyczynia 
jedynie dokładne patrzenie na piłkę, aż do 
chwili uderzenia jej rakietą.

Jak  już poprzednio mówiliśmy, gracz na 
początku musi się s tarać  złapać piłkę na ra ­
kietę, i uderzać ją lekko. W  miarę nabrania 
pewności, piłki powinny s taw ać  się coraz sil­
niejsze, szybsze i dłuższe. Po  jakimś czasie

wszystkie piłki powinny być dostatecznie 
długie t. zn. uderzać krótko przed linją g łów ­
ną. Na początku powinny piłki przelatywać 
dość wysoko nad siatką, gdyż niskie odbijanie 
piłek prowadzi do częstego uderzania w siat­
kę, czego początkujący powinien unikać. Le­
piej jest uderzyć piłkę w  aut niż w  siatkę 
W  grze piłka uderzona w siatkę jest m artwą, 
straconym  punktem, natomiast piłka uderzona 
za daleko może zawsze jeszcze jakoś wpaść na 
kort, lub być odbita z powietrza przez prze­
ciwnika.

R a d ź m y  na początku ćwiczyć uderzenie 
bez piłki i nauczyć się w ykonyw ać  je ry tm icz­
nie kontrolując swój ruch w lustrze. Skoro się 
to osiągnęło, dopiero w tedy udać się na  boisko 
i tam próbować odbijać piłki rzucane narazie 
ręką. W skazanem  jest, żeby przy  pierwszych 
piłkach ktoś z graczy  początkującemu p row a­
dził rękę do uderzenia. O ile gracz odbija ry t ­
micznie piłki rzucone, można przejść do piłek 
podawanych z rakiety, zaczynając od sła­
bych, a przechodząc stopniowo do odbijania 
coraz szybszych i silniejszych.

iNie należy się zrażać niepowodzeniem. 
Z początku na setki uderzenień, będzie się tyl­
ko kilka udawało. P rz y  pilinem i w ytrw ałem  
ćwieczeniu ów procent dobrych piłek będzie 
jednak stale wzrastał.

Na forehand należy poświęcić conajmniej 
dwadzieścia godzin pierwszych, trenowanych 
z rzędu dzień po dniu, poczem można przejść 
do ćwiczeń uderzenia z baekhandu. Zazna­
czam y jednakże, że podany czasokres tyczy 
się początkujących o wyżej niż średnim uzdol­
nieniu do tenmisu.

(D. c. w.).
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I to na 
najpopularniejszy 

samochód w Polsce...
Bieżące modele Chevrolet 6 —zupeł­
nie nowe — z pełnem wyposażeniem — 
posiadające ponadto cały szereg ule­
pszeń, specjalnie dodanych ostatnio 
dla zupełnego zastosowania Chevrole- 
tów cfo polskich warunków drogo­
wych -  karoserje w większym wybo­
rze kolorów — gwarancja General Mo­
tors.
Jest to wyjątkowa sposobność kupna 
słynnego wozu słynnych fabryk. Ge­
neral Motors ma ustaloną reputację 
co do solidności i niewzruszonej stało­
ści swych przedsiębiorstw, tak w Pol- 

jak i na całym świecie.

S e d a n, d o ty c h c z a s  
Zł. 13.650, obecnie Zł. 10.650

Landau Sedan, dotych- 1 /Tfc
czas Zł. 16.500, obecnie Zł. ^

S p o rt C a b rio le t, dotych- 1  /'fc 
czas Zt. 15.450, obecnie Zi.

Półciężarówka dotych- /C A A A  
czas Zl. 7.150, obecnie Zi.

sce,

Tylko ograniczona liczba wozów po tak niebywale niskiej cenie. 
Szybka decyzja jest więc konieczna. W  każdym przedstawiciel­
stwie rejonowem możesz obejrzeć wszystkie bieżące modele 
Chevroleta i dowiedzieć się o dogodnych warunkach kupna

na spłaty.

V R O o
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S
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Austrja — Polska
A

Jeszcze jedno zw ycięstw o w spotkaniu 
międzypaństwowem przypadłe tym razem na­
szej niewieściej reprezentacji. Bezapelacyjne 
zw ycięstw o Polski nad bardzo silnym i ruty­
nowanym zespołem Austrjń, pozwala nam przy­
puszczać, że bliskim jest już czas, kiedy nasze 
drużyny reprezentacyjne wybiją się do pozio­
mu pierwszej klasy europejskiej.

Wynik meczu w momencie ustawienia re­
prezentacji był bardzo niepewny, wobec od­
m owy ze streny Dubjeńskiej wzięcia udziału 
w zawodach, co nie przeszkodziło jej zresztą 
w grze w tym samym czasie pod pseudonimem 
na turnieju międzynarodowym w Oppawie. 
Sprawa ta znalazła epilog na zarządzie P. Z. 
L. T. i dlatego przechodzimy nad tą sprawą do 
porządku. Zamiast Dubieńskiej, kapitan zw iąz­
kowy w ystaw ił Volkmerównę, która okazała 
się pierwszorzędnym talentem tennisowym, 
zwyciężając mistrzynię Austrji Herbst 6 : 3,
6 : 2 i przegrała z Eisenmenger po bardzo am­
bitnej obrońcę.

Klasą dla siebie była Jędrzejowska. Pod­
kreślić musimy, że było to pierwsze jej poważ­
ne spotkanie w  tym roku, gdyż dotychczas i na 
naszych meczach i na wyjazdach biła w szyst­
kie swoje przeciwniczki bezapelacyjnie i bez 
najmniejszejszego trudu. Jędrzejowska nie 
grała w pełni swej formy, górowała nad 
wszystkiem i przeciwniczkami pięknym back- 
hand‘em, doskonałym plasing'em i nadew szyst- 
ko bardzo dobrą taktyką gry. Bardzo rzadko 
jednak dochodzi nasza mistrzyni do siatki.

Mistrzyni Austrji Herbst w najlepszej sw o­
jej formię nie jest, zdaniem naszem> silniejsza 
od Volknierówny; słabą jej stroną są nerwy, 
których nie umie podczas meczu opanować.

Redlich wysoka, debrze zbudowana ten- 
jiisistka, o doskonałym serwisie (pierwsza pił-

: 1

ka serw isow a nie do wzdęcia), niezłym smeczu 
również powinna być stale pokonywana przez 
cztery, pięć nasze czołow e tenniisistki.

W pierwszym  dniu jędrzejowska zw ycię­
żyła łatwo Herbst 6 -2, 6 : 2 ,  a Volkmerówna 
uległa Eisenmenger 4 : 6 ,  3 : 6 .

W grze pokazowej wiedenka Redlich po­
konała Pozowską 6 : 1 ,  6 : 1 .

W  drugim dniu Volkmerówna zw yciężyła  
Herbst 6 : 3, 6 : 2, a Jędrzejewska gładko w y ­
grała z Eisenmenger 6 : 4 ,  6 : 2 .

Ostatni dzień zawodów przyniósł przypie­
czętowanie zw ycięstw a Polski, bowiem para 
Jędrzejowska, Vclkmerówna wygrała z H erbst 
Redlich bez specjalnego trudu 6 : 4 ,  6 : 2 .

Volkmerówna okazała się pierwszorzędną 
dublistką.

Sędziowanie główne i liinjowe dobre; or­
ganizacja bardzo dobra, publiczności około 500 
osób codziennie.

Austrjaczki były zachwycone Krakowem, 
którego zabytki miały okazję poznać i serdecz­
ne m przyjęciem, z jakiem sćę spotkały.



O l i m p j a d a  1932

Nr. 2    L A W N - T E N N I S  P O L S K I  = = = = =  11

O lim pijski stadion teaunisowy w Los Angelos.

Los Angelos przy gotow y wu je się gorącz­
kowo do igrzysk olimpijskich ma rok 1932.

O tw artą  zupełnie jes t  spraw a czy teinni- 
ści wezm ą udział w . Olimpiadzie. Ostatnie 
słowo należy tu do Federacji Międzynarodo­
wej.

W  każdym razie amerykanie licząc widać 
na pomyślne załatwienie sp raw y  — wybudo­
wali juiż 16 wspaniałych boisk teninisowych 
w raz  ze wszelkieimi urządzeniami dodatko­
wymi,

Ogólny w idok m iasta  Los Angelos,
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TURNIEJE POLSKIE
TURNIEJ O MISTRZOSTWO POZNANIA.

Konkurencja w  tym roku na turnieju w P o ­
znaniu nie była  silna, zabrakło zupełnie g ra ­
czy zagranicznych, a z zamiejscowych sta­
wili się jedynie: Syropowa, Popławski i Loth 
z W arszaw y, oraz kilku słabych graczy łódz­
kich „T urystów 41.

Dlatego też turniej nie wzbudził większe­
go zainteresowania, publiczności jak na Poz- 
iriań było bardzo mało.

Publiczność ta nie miała w większości du­
żego pojęcia o temnisie i zachowaniem swoim 
często przypominała widzów z trzeciorzędne­
go spotkania piłkarskiego.

Z graczy, biorących udział w  turnieju w y ­
bił się ma pierw szy  plan w singlu panów — 
Warmiński, k tó ry  też zwyciężył stosunkowo 
łatwo najcięższe spotkanie, mając w  półfinale 
z Popławskim.

W  finale pobił Lot ha w 4 setach.
Obaij finaliści grali znacznie słabiej niż 

zwykle, przemęczeni dublern, k tóry  trw ał 
dwie i pół godziny i po zaciętej walce p rzy­
niósł zw ycięstw o w arszaw iakom . Niespo­
dziankę zrobił tu Lisowski, demonstrując świe­
tną grę z tyłu boiska lecz nie dochodząc zu­
pełnie do siatki co pozwoliło mu zresztą na za­
chowanie sił na trzeciego seta i zdobycie go 
mimo słabej gry  Warmińskiego, który  jest już 
drugim z rzędu graczem naszej reprezentacji, 
przemęczonym' zbyt obfitym sezonem.

Loth wzbudzał podziw w widowni w spa­
niałą grą przy siatce, Popławski okazał s ę 
mu niemal rów ny; z resz ty  graczy  zaprezen­
tował się bardzo dodatnio Tomaszewski, ule­
gając Popławskiem u w trzeciem kole po za­
ciętej walce 3 : 6 ,  6 : 3, 3 : 6, oraz Przybylski, 
tradycyjnie w ygryw ając  seta w grze z W a r ­
mińskim.

W  grach junjorów oraz w  grach  z w y ­
równaniem zobaczyliśmy cały szereg dobrze 
zapowiadających się .młodych graczy.

Singla pań w ygra ła  p. Syropowa, prze­

wyższając obie swe przeciwniczki pewnością 
i regularnością uderzeń oraz w ytrw ałością  w 
grze co jej pozwoliło w ygrać prócz tego liad- 
dicap‘y. W alory  te zawiodły jednak w grze 
mieszanej, to też w finale stanęły pary :  S ca r­
powa — W armiński i Geizlerowa — Loth. 
Zw yciężyła pierwsza para dzięki lepszej grze 
Scarpowej.

W yniki techniczne były  następujące:
Single panów : ćw erćfinały: Lisowski — 

Galuba 6 :2, 6 : 2, Loth— Szulc W. 7 : 5, 6 : 0, 
Popławski—Hawelski 6 : 1 ,  6 3, W armiński— 
Sulwic 6 : 0, 6 : 1 .

Półfinały: Loth — Lisowski 6 : 3 ,  7 : 5 ,  
W armiński — Popław ski 6 : 2 ,  3 : 6 ,  6 : 3 .

Finał: W armiński — Loth 6 : 2, 6 : 3, 4 : 6, 
6 : 2 .

Single pań: półfinały Geizlerowa — Sey- 
dzianika 6 : 1, 7 : 5, Syropowa — Scarpow a
6 : 0, 6 : 4, finał: Syropow a — Geizlerowa
3 : 6, 6 : 0, 6 : 3.

Duble panów: Warmiński, Lisowski —
5 'oda, Wodzicki 6 : 0, 6 : 2 ;  Loth, Popławski— 
Przybylski, Żongolłow cz 6 : 2 ,  6 : 3  finał: 
Loth, Popławski — Warmiński, Lisowski 7 : 5, 
14 : 12, 10 : 12, 6 : 2.

Gra mieszana: Geislerowaf Loth — Syro ­
powa, Popławski 3 : 6 ,  6 : 3 ,  6 :  0; Scarpowa, 
Warmiński — Hanke, Wefner 6 : 0 ,  6 : 1 .

Finał: Scarpowa, W armiński — G esle -  
rowa, Loth 6 : 4, 6 : 2.

Single juniorów: finał: Szulc W. -  Beł- 
dowski 6 : 0 ,  6 : 2 .

XII MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNI- 
SOWY W KRAKOWIE.

Sekcja temnisowa Akademick ego Związ­
ku Sportowego w Krakowie urządza dinia 25 
czerwca 1930 roku i dni następnych XII Mię­
dzynarodow y Turniej Tennisowy w Krako­
wie,
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ZAWODY:
A) Gry zw ykłe:

1. Gra pojedyncza Panów  o mistrzostwo 
Krakowa. Nagroda wędrowna. Zw ycięzcy: 
1912: Rolf Kimzel — W.edeń, 1913: N. Libro- 
w.cz — W arszaw a, 1914: Kurt. v. W essely  — 
Wiedeń, 1921: ś. p. Edw ard  Kleimadel — W a r­
szawa, 1922: Aure'1 dc Kclemen — Budapeszt, 
1923: Alfred San Galii — Bukareszt, 1924: N. 
Żofka — Praga, 1926: Gbica Poulieff — Buka­
reszt, 1928: >Imż. Macenauer — Praga, 1929: 
Aleksander B o t e z  -  Bukareszt.

2. Gra podwójna Panów  o mistrzostwo
Krakowa.

3. Gra pojedyncza Pań  o mistrzostwo
Krakowa.

4. G ra  podwójna Panów  i Pań.

B) Gry dla graczy klasycznych poniżej 153/«:

5. Gra pojedyńcza Panów.
6. Gra pojedyńcza Pań.

C) Gry z przeddawaniem:

7. Gra pojedyńcza Panów.
S. Gra podwójna Pań  i Panów.

KATOWICKI KLUB TENNISOWY Z. Z.

Katowicki Klub Tenmisowy Z. Z. (Członek 
Polskiego Związku Lawn-Teininisowego) u rzą­
dza dnia 3 lipca 1930 r. r dni następnych w  Ka­
towicach VI M iędzynarodowy Turniej Temni- 
sowy o mistrzostwo województwa śląskiego.

ZAWODY:

1. Gra pojedyńcza Panów  o m strzostwc 
Woj. Śląskiego. Nagroda wędrowna. Zw ycięz­
cy dotychczasowi: 1924 r. — p. Czetwertyń- 
ski, 1925 r.—p. Stolarow J-, 1926 r.—p. Prenn, 
1927 r. — p. Stolarow J., 1929 r. — p. Brauer.

2. Gra pojedyńcza Pań  o mistrzostwo 
Woj. Śląskiego. Nagroda wędrowna. Zw ycięz­
cy dotychczasowi: 1927 r. — p. Viera Richte- 
równa, 1929 r. — p. Nowakowska.

3. Gra pojedyńcza Panów  o Nagrodę wę­
drowną tajnego radcy  Dra. Willigera.

4 .Gra pcwójna Penów.
5. Gra powójina P ań  i Panów.
6. Gra podwójna Pań.

Dnia 18-go czerw ca rozpoczął się na kor­
tach LKT m iędzynarodowy turniej temnisowy 
Lwowa.

Turniej utracił swój charakter m iędzyna­
ro d o w y  dzięki odmowie w ostatniej chwili 
zgłoszonych uprzednio Czechów i W ęgrów. 
Z wielkich miast polskich reprezentowany jest 
Kraków (Czyżowski, Zachart, Masze wsio, 
Kloschek), oraz W arszaw a  (Jurczyński), 
a szczególnie imcwośoią turnieju jest pierwszy 
występ p. Hebdy Józefa z L. K. T., k tóry  grać 
będzie odtąd w barw ach  tego klubu.

Sensacją jest powrót p. Kuchara W łady ­
sław a do gry  pojedynczej.

Ciekawsze wyniki były następujące:
Gra pojedyńcza p a ń : Orzechow ska (LKT)— 

Raczyńska (Sokół, Stanisławów) 6 :  0, 6 : 0 .  
W ełeszczukow a (LKT) — Kruczkiewiczówna 
6 : 1 ,  7 : 5 .

Gra pojedyńcza panów: Do półfinału do­
szli Hebda (LKT), Altschiiller (KT24), Kuchar 
i Stahl. Półfinał w y g ry w a  Hebda (LKT) 6 : 3, 
6 : 1.

Gra podwójna panów: Kuchar, Stahl
(LKT) — Smith, Czyżowski (AZS, Kraków) 
6 : 1, 9 : 7.

Gra podwójna pań i panów: W ełeszczu­
kowa, Hebda (LKT) — Tołłoczkówna, Kusta- 
nowicz 6 : 4, 6 : 2.

Gra podwójna mieszana z w yrów nan iem : 
Kierska, Rola (LKT) — Uwierzanka, Jaraelli 
(LKT) 3 : 6, 6 : 2, 7 : 5, — Orzechowska, Biel­
ski (LKT) — Laskowska (AZS, Lwów), Czy­
żowski (AZS, Kraków) 6 : 4 ,  6 : 5 .

Gra pojedyńcza panów z wyrównaniem : 
Kustainowicz (Pogoń) — Maszewsfci (Sokół, 
Kraków) 6 : 4 ,  4 : 6 ,  6 : 4 ;  Kustanowicz (Po­
goń) —• Bielski (LKT) 6 : 2 ,  5 : 6 ,  6 : 4 ;  Kusta- 
Rowicz (Pogoń) — Janelli (LKT) 6 : 1, 6 : 4.

W  grze pojedynczej panów finał w y g ry ­
w a Hebda (LKT) w rozgryw ce z Kucharem 
(LKT) 4 : 6, 6 :2, 6 : 0 i 6 : 1.

W  finale dubla Jurczyński1 (Legja, W ar- 
szawa) i Hebda (LKT) w ygryw a ją  z Kucha­
rem i Stahlem 6 : 4 ,  6 : 2 .
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Finał gry  pań w y g ry w a  p. Orzechowska 
w  rozgryw ce z W ełeszczukow ą (LKT) 6 : 2, 
6 : 2.

*  ̂ *

W  tenisowych m istrzostw ach Małopol­
ski fiinał pań w ygra ła  Jędrzejowska, bijąc 
Boniecką 6 : 1, 6 : 0, do finały m ęskiego weszli 
Horaiin i Lieblimg, grę podwójną w ygra ła  para

Hoirain — Liebling, a grę mieszainą Dubień- 
ska —• Horain.

W  Bielsku odbył si ę turniej przy udziale 
tenisistów czeskich. Do finału męskiego w e ­
szli Czesi Bienda i Hecht, do finału pań weszły  
Dubieńska i Boniecka, grę parami w ygra ł  Ho- 
raim i Lieblimg, a grę mieszaną Dubieńska 
i Hecht.
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Turnieje zagraniczne
PRAGA

Rozegrany z okazji pobytu w  Pradze Bo- 
rotry, du Plaix i .słynnego żeglarza Gerbaulta 
turniej, w którym  prócz am atorów  wzięli 
udział także zawodowcy, dał następujące w y ­
niki :

Gra pojedyncza.
Borotra  (Francja) — Meimzel (Gzechosł.) 

4 : 6 ,  6 : 4 ,  6 : 0 .
Novotny (Czechosl.) — Gerbault (Franicja) 

6 : 3, 6 : 3.
du Plaix (Francja) — Maleeek (Gzechosł.) 

6 : 2, 6 : 4.

Gra podwójna.
Menzel —■ Kożeluh (Czechosl.)
Borotra  — du Plaix (Francja) 6 : 1 ,  6 : 3 .

Zawodowcy, gra pojedyncza.
Carel Kożeluh — Najuch 6 : 1, 6 : 3, 6 : 3.

Zw ycięstw o Anglji nad Ameryka 
w grze1 o puhar Wightman‘a.

Na stadionie w  Wimbledlon został roze­
grany m ecz pomiędzy państwoweimi reprezen­
tacjami kofoiecemi Angljt i Ameryki. Amglję re ­
prezentowały panie:

Fry, Watson, Hervey, Mudford, Godfree.

Amerykę zaś:
Moody-Wills, Jacobs, Palfrey  i Cross.
W  pierwszym dniu najlepsza tenniisistka 

śwCata, Moody-Wills, w ygra ła  lekko z Fry, 
a p. W atson po ciężkiej walce zwyciężyła 
w trzech setach Jacobs.

Dubla w ygra ła  Angtja w  trzech setach.

Turniej m iędzynarodow y w BerHinife 8 C zerw ca 1930



16 L A W N - T E N N I S  P O L S K I

W  drugim, decydującym dniu Moody-Wills 
napotkała  na duży opór ze strony Watson, 
w ygryw ając  z nią ciężko jednego se ta  7 : 5 po 
stanie 5 : 0 dla p. W atson; drugi set w ygrany  
przez Amerykankę 6 : 1 był tylko formalno­
ścią.

W atson  (lAnjflja)), Jacobs (U. SI A.).

Ostatni m ecz w grze podwójnej przyniósł 
parze angielskiej zwycięstwo nad Amerykan­
kami i zadecydował o przejście puharu w ręce 
Anglji.

Wyiniki techniczne:

Gry pojedyńcze.

Moody-Wills — F ry  6 : 1 ,  6 : 1 .
W atson — Jacobs 2 : 6, 6 : 2, 6 : 4, 
Moody-Wills — W atson 7 : 5, 6 : 1, 
Jacobs — F ry  6 : 0, 6 : 3,
Mudford — Palfrey  6 : 0 ,  6 : 2 .

Gry podwójne.
Ha.rvey, F ry—Palfrey, Cross 2 : 6, 6- : 2;

6 : 4,
Godfree, W atson — Moody-Wills, Jacobs

7 : 5, 1 : 6, 6 : 4.

Parysk i temmis club zorganizował temniso- 
w y  mecz m iędzygaze tow y: Jntransigeaint-— 
Auto. Drużyny składały się z pracowników 
redakcyjnych wymienionych dzieminików. 
Spotkanie składało się z 6-c'iu gier pojedyń- 
czych i 3 podwójnych.

Zw yciężyła  drużyna Jntransigeant 5 : 4.

Wimbledon.
Od 23-go czerw ca do 5-go lipca rozegra­

ny zostanie największy turniej świata ima sta- 
djoin.ie w  Wimibledcn. Tygodnik nasz w  na­
stępnych dwuch numerach da dokładne spra­
wozdanie z tych zawodów.

H. Wrlls.
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Z tumiieju m iędzyinarcdow ego w Berlanie (Mishu, Dr. K lem schrodt, W orm s, Tildem, Prenm.).

Kronika

Davis Cup’u

Piinał strefy europejskiej rozegrany zosta­
nie 11, 12 i 13 lipca. Terminem finału między- 
s trefowego jest 18, 19 i 20 lipca.

Francja gra  ze zwycięzcą f.nału między- 
strefowego 25, 26 i 27 lipca.

PAT ENTOWANE 

PLACE TENNISOWE

E N -TO U T -C A S
IN F O R M A C J I U D Z IE LA

WŁ. M A R S Z E W S K I  

Wspólna 52, m. 4. Tel. 20-27
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W atson, Jaco-bs.
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JAPOMJA—POLSKA.

W  początku sierpnia, prawdopodobnie na 
pięknem boisku reprezentacyjnem „Legji“ ujrzy­
my wspaniałe widowisko sportowe.

Przyjeżdża do W arszawy w  pełnym Davis- 
Cup’owym składzie, po odniesieniu szeregu pierw­
szorzędnych zwycięstw , drużyna reprezentacyjna 
Japonji w  składzie: Harada, Abe i Ohta.

Prawdopodobnie przy  ustawieniu reprezen 
tacji polskiej wzięci będą pod uwagę: Maks 
Stolarow, Tłoczyński i Warmiński w  grach po­
jedynczych oraz ze w zględu na nasuwające się 
trudności przy  ewentualnym rozdziale braci S to­
larow  — Lothe i Tłoczyński w  grze podwójnej.

Para ta o kolosalnej ambicji sportowej i woli 
zwycięstwa, po usilnym treningu, który ju ż  roz­
poczęła na boisku ,,Legji“, zdaniem naszem bę­
dzie mogła najgodniej reprezentować barwy pol­
skie w  ciężkiem spotkaniu z  egzotycznym i m i­
strzam i tennisu.

Zainteresowanie tym  meczem ju ż  dzisiaj 
je s t kolosalne, czego najlepszym dowodem są 
liczne zapytania, skierowane do ,,Legji“ w  spra­
wie terminu spotkania.

Pismo nasze w  następnych numerach poda 
Czytelnikom szczegóły, dotyczące graczy ekipy 
japońskiej.

Z m eczu „W ęgry  — P o lska" (gra podw ójna).
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KRONIKA KLUBOWA.

Od tego numeru rozpoczynamy stalą kro­
nikę naszych klubów.

Umieszczać tu będziemy w  skrócie historję 
każdego polskiego klubu tennisowego oraz w y­
darzenia z  życia klubów.

Redakcja prosi Zarządy klubów i sekcji 
tennisowjch o nadsyłanie odnośnych materjalów, 
które drukować będziemy w  porządku nadsyła­
nia. W  tym samym porządku pomieszczać bę­
dziemy ,,historję klubów".

M amy nadzieję, że Czytelnicy nasi przyjdą  
nam z  pomocą i umożliwią zv przyszłości ency­
klopedyczne ujęcie historji tennisu polskiego.

WOJSKOWY KLUB SPORTOWY  

„LEGJA“.

W ojskow y Klub Sportow y „Legja“ zaw ią­
zany został w  1916 r. w  Legionach, jako dru­
żyna piłki nożnej.

P ierw szym  przesem „Legjii“ był ppłk. 
Norbert Okofowicz, pierwszym kapitanem 
sportow ym  p. J. Bednarski.

Klub wznowił sw ą  działalność w  W arsza ­
wie w  roku 1921.

Posiadając ogromny teren, k tóry  jest zna­
ny pod nazw ą „Stadjonu im. M arszałka P:łsud- 
skiego“, Klub rozszerza się żywiołowo i jest 
.obecnie iniajiwiększem stowarzyszeniem  spor- 
towem w  Polsce.

Główny Stadijori Klubu, obejmujący boisko 
piłki nożnej, bieżnię i tor kolarsko-motocyklo- 
w y w raz  z trybunami krytem i na przeszło 5.000 
miejsc siedzących, o tw arty  zostanie już w  bli­
skim czasie.

Prezesem  W. K. S. ,,Legjd“ jest gen. dr. 
Stanisław Rouppert, pod którego sprężystem

kierownictwem w przeciągu o-statnich kilku lat 
Klub rozrósł Się, organizując 12 sekcyj. Z tych 
sekcja: piłki nożnej, strzelecka, szermiercza
i kolarska mają za sobą pokaźną ilość w y czy ­
nów sportow ych o poziomie europejskim.

Gen. R cuppert, .prezes W . K. S. „L egja“.

Sekcja tcmnisowa, prowadzona od lat kil­
ku przez mjra W ładysław a  Ryszanka, posiada 
10 boisk tennisowych, jedno boisko „En-Tout- 
C as“ w raz  z trybunami, które podczas osta t­
nich zaw odów  o puhar Davis‘a pomieściły 
przeszło 3.000 osób.

W  czerwcu r. b. sekcja dobudowała je­
szcze jedną trybunę. Najbliższem zamierze­
niem sekcji w  dziale inwestycyj jest wybudo­
wanie 5 boisk o tw artych  i jednego boiska zi­
mowego.

Mówi się także o powiększeniu ilości boisk 
„,En-Tout-Cas“ do trzech.

W  ostatnim roku Zarząd sekcji poszedł po 
najbardziej racjonalniej linji p raw idłow ego w y ­
szkolenia młodzieży. Został stw orzony w Sek­
cji zastęp juniorów, obejmujący dwudziestu 
kilku chłopców i dziewcząt, który  otrzymuje 
bezpłatne treningi z trenerem, zapraw ę lekko­
atletyczną i t. p.

P lan wyszkolenia zastępu opracow any 
jest bardzo drobiazgowo i przewiduje kurs 
wyszkolenia dwuletni.

Sekcja organizuje od roku 1925 doroczne 
mistrzostwo armji w grupach oficerów zaw o­
dowych -i oficerów rezerw y, od roku 1927 
o tw arty  turniej jesienny, gromadzący zwykle 
największą w  Polsce ilość zawodników; od 
roku bieżącego o tw arty  turniej wiosenny g ra­
ny w dwuch klasach bez gier z wyrównaniem.
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W  „Legji:“ rozegrany był dwa ra z y  Davis- 
Cup. W  roku 1928 z Danją i w roku bieżącym 
z Rumun ją.

W sekcji pracuje 2-ch trenerów, pp. Ka­
rol Fischer i Witold Pulst, z których ostatni 
prowadzi zastęp juniorów.

Sekcja t a r a s o w a  ,,Legji“ liczy w  chwili 
obecnej około i230 członków, ilość k tórych sta­
le w zrasta  i jest pod względem liczebności 
członków i ilości urządzanych imprez pierw ­
szym klubem teininisowym w Polsce.

Podkreślić należy, że „Legja“ urządziła 
w maju r. b. dwa turnieje młodzieży. P ie rw ­
szy turniej ogólmy, drugi — międzyszkolny, 
urządzony przez P. Z. L. T.

„Legja“ była jedynym klubem, k tó ry  ofia­
row ał bezinteresownie swe boiska do dyspo­
zycji Związku ina pow yższy turniej.

,,Legja“ jest klubem o niebywałej esnergji 
i rozmachu i mamy nadzieję nieraz O1 niej wie­
le jeszcze napisać.

Fut.

SKOLIMOWSKI KLUB TENNISOWY.

Skolimowski Klub Tennisowy w ybudow ał 
w  roku bieżącym' dwa dobre boiska ziemne 
z dużymi wybiegami i zwyczajem dorocznym 
urządza swój w akacy jny  turniej tem fsow y.

Turnieje Klubu Skolimowskiego zawsze 
cieszą się dużą frekwencją ze strony najlep­
szych graczy  stolicy.

KRONIKA GÓRNOŚLĄSKA

W  przeciwieństwie do innych dzielnic Pol­
ski ruch tennisowy na Górnym Śląsku idzie 
po Hiniji rozwoju i wybijania się nie tyle po­
szczególnych zawodników, ile zespołów dru­
żynowych, a nawet całych grup reprezenta­
cyjnych.

Górny Śląsk przeprowadził już w  roku bie­
żącym. jak zresztą i w  zeszłym szereg zaw o­
dów reprezentacyjnych, j a k : Katowice — Kró­
lewska Huta, Kraków — Górny Śląsk, a w1 naj­
bliższym czasie odbędą się zaw ody: 13 lipca 
Górny Śląsk — Częstochowa, 20 lipca Polski

Śląsk — Niemiecki Śląsk w  Katowicach, 14-go 
września rew anż w Gliwicach, 21-go września 
Górny Śląsk — W arszaw a. Projektowane jest 
również spotkanie między reprezentacjami Ło­
dzi i Gónmego Śląska. Termin ten nie został 
jeszcze ustalony.

Zasady organizacyjne okręgow ych związ­
ków lawn-tennisoycb zmuszają niejako kluby 
i związki do urządzania większej 'ilości spot­
kań m iędzyklubowych i międzyokręgowych.

Znaczenie sportowe takich zawodów jest 
kolosalnie. Kluby w ystaw iają  na  takie mecze 
dużą ilość graczy, władze związkowe dosko­
nale orjentują się w  posiadanym materiale, 
zauważają młode talenty i dają im możność 
wybicia się. Najlepszym dowodem, że w ten 
sposób pojęta praca dać może w bardzo szyb­
kim czasie piękne wyniki, jest odkry ty  przez 
Okr. Zw. L. T. n a  Górnym Śląsku wspaniały 
talent Yolkmerówny.

M I S T R Z O S T W A  POLSKI

1930
ROZEGRANE ZOSTANĄ PIŁKAMI

S L A Z E N G E R S

Z P. Z. L. T.

Pani: Dubieńska odmówiła wzięcia udziału 
w zawodach eliminacyjnych przed meczem 
Austrja — Polska ze względu na zły s ta n  zdro­
wia.

Szybko jak  strzała, bezpiecznie i regularnie, w y­
godnie i tanio — oto cechy komunikacji p o ­

wietrznej.
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Z KOMISJI STATUTOWEJ 

P. Z. L. T.

(C iąg dalszy).

Struktura  w ładz  P. Z. L. 'i', była przed­
miotem ożywionej dyskusji. Ścierało się kilka 
poglądów, z których jede.ni projektował pozo­
stawienie całkowicie dawnego ustroju, inne 
zaś s ta ra ły  się przeforsować większe lub 
mniejsze zmiany w  organizacji władz.

Komisja postanowiła utrzym ać dotych­
czasow y system z tem, że zamiast zamiejsco­
wych członków Zarządu wejdą przedstaw i­
ciele okręgowych związków lawo - tenniso- 
wych.

Zupełnie nieoczekiwanie w yw iąza ły  się 
ożywione i długotrwałe debaty nad podstawo­
wą spraw ą obliczania ilości głosów członków 
P. Z. L. T. i co zatem idzie wysokości skła­
dek, wpłacanych do kasy P. Z. L. T.

System dotychczasow y polegający na 
tem. że kluby od każdej określonej ilości człon­
ków mają jeden głos i opłacają składkę od ilo­
ści członków okazał się o tyle niepraktyczny, 
że wielkie kluby 'lawin-tennisowe, w  których 
jest ciągły ruch członków wstępujących i w y ­

stępujących, bardzo często  nie mogą nawet 
określić absolutnie dokładnie liczby swych 
członków. Naraża to związek albo same klu­
by ma stra tę  w  zależności od tego czy podana 
do kasy związku ilość członków większa lub 
mniejszą od. rzeczywistej.

P rz y  przyjmowaniu każdego nowego 
członka na tychrnas t  należy uskuteczniać 
wpłatę, a dla klubów dużvcn, a zwłaszcza klu 
bów prowincjonalnych przedstawia to dość 
znaczną trudność.

Komisja S ta tu tow a  wskutek nadmiaru 
prac nie była w  możności dotychczas jeszcze 
załatwić sp raw y  jednak poleciła opracowanie 
nowego projektu specjalnemu referentowi.

Projekt w  skrócie przedstaw  a się nastę­
pująco:

T w orzy  się w  związku specjalną komisję 
kwalifikacyjną. Członkowie związku są po­
dzieleni na kategorje. Do kategorii pierwszej 
należą kluby, znajdujące się w  stadjum organi­
zacji; są one przyjmowane do związku bez 
wpisowego i żadnych składek tnie opłacają. 
W  momencie kiedy organizacja klubu jest 
ukończona i, jest on już całkowicie ukonstytuo­
wany, przechodzi na zasadzie orzeczenia ko­
misji kwalifikacyjnej do kategorii drugiej.

Dwie mistrzynie

Był to najbardziej emocjonujący mecz ja­
ki W arszaw a  widziała.

Zaryzykujem y naw et mniemaniem, że 
spotkanie finałowe wielkiego Tildena z nieza­
przeczonym mistrzem świata Cochetem nie 
wyw ołało  tyle entuzjazmu i zainteresowania 
wśród widzów.

Na kilka dni przed terminem meczu 
wszystkie miejsca były  wyprzedane i „Leg- 
ja“ s tarym  Davis-Cup‘owy:m zwyczajem do­
li udowy w ała  trybuny.

Początek  meczu był wyznaczony na go­
dzinę 4-tą, a już o godzinie 11-ej z rana przed 
wejściem ma stadjon gromadziły się tłumy pu­
bliczności, oczekującej na rozpoczęcie dodat­

kowej sprzedaży biletów. Wzmocnione patro­
le policyjne z trudem u trzym yw ały  jaki taki 
porządek.

W  południe tańsze miejsca były  przepeł­
nione, a i publiczność uprzywilejowana, posia­
dająca bilety ma miejsca num erowane wolała 
dla pewności przybyć wcześniej na stadjon.

Wspaniałe samochody przyw oziły  raz 
po raz przedstawicieli rządu, dyplomacji i woj­
ska.

Słynne „pogotowie saperskie11 uwijało się, 
wbijając to tu, to tam coraz to now y  gwóźdź 
w trzeszczące trybuny.

Punktualnie o oznaczonej godzinie .kilku­
nastu sędziów liniowych zajęło swoje fotele; 
rzucał się w  oczy n iebyw ały  na naszych turnie­
jach fakt, że w szyscy  ci sędziowie mieli ukoń­
czone już lat 14.
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Od drugie] do najwyższej kategorji mają 
członkowie związku coraz to większą ilość 
głosów. Każda kategorja opłaca ryczałtow ą 
składkę roczną.

Kategorję na jw yższą  stanowią obecne 
wielkie kluby, posiadające najw yższą liczbę 
głosów i będące członkami - założycielami 
Zwizku.

Członkowie - założyciele oprócz normalnie 
przysługujących im głosów posiadają jeszcze 
głosy dodatkowe.

O ile członek kategorji niższej przechodzi 
do kategorji najw yższej — nie otrzymuje on 
jednak przez to p raw  członka-założyciela.

D aw ny zwyczaj przyznaw ania  przez W al­
ne Zgromadzenie głosów dodatkowych za 
specjalnie zasługi na polu organizacji sportu 
lawm-tennisowego, utrzymuje się w  dalszym 
ciągu z tą jednak zmianą, że nie Komisja Spor­
towa lecz Kom. sja Kwalifikacyjna s taw ia  od­
nośne wnioski.

Projekt ten u ławia Związkowi opraco­
wanie  preliminarza budżetowego i znacznie 
upraszcza trudne spraw y finansowe, związane 
z obliczaniem należność: od klubów .

Jest to również bardzo dobrą propagandą 
Związku w śród m ałych klubów prowincjonal­
nych; klub taki chętnie zapisuje się bezpłatnie

do Związku i przez pierw szy okres  nie będzie 
płacił składek, a korzystając już w tym okre­
sie z pomocy P. Z. L. T. będzie mieć pracę 
organizacyjną kolosalnie ułatwioną.

W  momencie okrzepnięcia klubu wpłata 
składki członkowskiej nie będzie już p rzedsta­
wiała dla niego dużych trudności i pozostanie 
on nadal członkiem Związku.

Dotychczasowe w p s c w e ,  dające Związ­
kowi, 50 złotych od nowo wstępujących członl- 
ków stanowi w  ogólnym budżecie Związku 
znikomą m ałą  sumę, brak której nie da się zu­
pełnie odczuć. W pisow e zatem możemy raz 
na zawsze ze statutu Związku skreślić.

(D. c. n.). W. L.

r

S an o rita  D‘!Alvarez.

P rzed  wejściem słychać jeszcze było 
kłótnie o bilety wstępu w śród tysięcy nie­
szczęsnych, k tórzy musieli odejść od kasy. 
Przekupnie wyprzedawali ostatnie zapasy bi­
letów po stokrotnej cenie; ożywionym popy­
tem cieszyły się także sprzedawane ostre no­
że, służące do przecinania płacht otaczających 
stadjon tennisowy.

Cóż to za widowisko przyciągnęło takie 
tłumy w idzów ? Czy to reprezentacja Japonji, 
tych egzotycznych arcymistrzów, czy latają­
cy „Bask“ przybył do naszej stolicy?

Nie!...
To nareszcie po latach oczekiwania W a r ­

szaw a miała ujrzeć najbardziej emocjonujące 
spotkanie, spotkanie dwuch naszych  arcym i­
strzyń tennisu: pani Jadzieńsklej z panią W an- 
dulską.

Obie panie nie spotykały się dotychczas, 
a treningi i w yjazdy swoje organizowały w  
ten sposób, by broń Boże, nie zejść się ze so­
bą w  żadnym  z finałów.

Która lepsza?
Nad tem pytaniem miraż łamał sobie gło­

wę kapitan Emhoff, którego najulubieńszm za­
jęciem było ustawianie w  wolnych od m eta lur­
gicznych zajęć chwilach reprezentacyj Polski.

iMoment zawodów się zbliżał.
Specjalnie zaproszony sędzia gry, jeden 

z najlepszych sędziów Wimbledonu i w ybit­
niejszych graczy naszych  handicapów1, zajął 
swe miejsce nie kryjąc wcale ogarniającej go 
tremy.

Generalny przedstawiciel wielkiej fabryki 
sportowej wyniósł na srebrnej tacy  piramidę 
piłek. (Dok. nast.).
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WIKTOR LUBLINER

SZKOLENIE MŁODZIKÓW

W szystkie kluby sportowe, związki pań­
stw ow e i pokrewne instytucje mają specjalnie 
w swoich statutach stale i niezmiennie na 
pierwszym miejscu zdefinjowame niezbicie w  
sw ych celach zadanie wyszkolenia młodzieży 
i przez to danie państwu kadry  zdrow ych oby­
wateli, a poszczególnym działom sportu w y ­
bitnych i dobrze sportowo w ychow anych ta ­
lentów.

Olbrzymia większość tych instytucji s ta ­
wia owe punkty w statutach bez szczerego za­
miaru wprow adzenia  ich w  życie, jest to albo 
szablon, udzielający się nowym s tow arzysze­
niom mimowolnie, przepisują one bowiem naj­
częściej sta tu ty  innych, s tarszych  s tow arzy ­
szeń, bądź też punkt ten staw iany jest rozmyśl­
nie, dla uzyskania poparcia władz państwo­
wych, które zajmują się specjalnie sprawami 
sportu i w ychow ania  fizycznego.

Na jednem z najostatniejszych miejsc w 
dziele przygotowania narybku stoi jeszcze do 
dziś dnia lawn tennis. Do niedawna trak tow a­
ny  by ł wyłącznie jako rozryw ka  ludzi majęt­
nych i rozporządzających dużą ilością wolne­
go czasu, k tórzy chcą i mogą jeździć na w łas­
ny koszt na turnieje krajowe i zagraniczne. 
Drogi sprzęt tennisowy, nieliczne i ograniczo­
ne w  swej ilości boisk i członków kluby tenni- 
sowe, drogie wpisowe do tych klubów, nie­
możność sprowadzania trenerów, s ta ły  się 
przyczynami, dla których lawn-tennis nie tak 
szybko, jak np. piłka nożna zyskał sobie popu­
larność w śród  młodzieży. Z pewną niechęcią 
patrzy ły  się władze państw owe na law n-ten­
nis, uważając, iże boisko piłki nożnej lub bież­
nia pomieści więcej zawodników, że budowa 
boisk tennisowych jest zbyt droga, że nie n a ­
leży jednem słowem popierać temnisu, k tóry  nie 
jest sportem masowym.

W  ostatnim czasie jednak nastąpił prze­
łom. Szereg udanych imprez m iędzypaństwo­
wych i duża energja poszczególnych klubów 
wpłynęły  na to, że władze zainteresowały  się 
temnisem, a dojście do w ładzy  w związkach

sportowych i instytucjach wychow ania  fizycz­
nego ludzi fachowych zmusiło wreszcie świat 
sportow y do uznania, że lawn-tennis jest spor­
tem najbardziej dla młodzieży odpowiednim, 
najbardziej nadającym się do uprawiania w  
szkołach, sportem, w yrabia jącym  nietylko mu- 
skuły, w zrost i bystrość orjentacji, ale szkolą­
cym prócz tego obycie, przerabiającym  mło­
dzieńca na gentlemana.

I oto w  nielicznej copraw da ilości szkół 
klubów zaw rza ła  praca. Polski Związek Lawin 
Tennisowy u tw orzył referat junjorów, w  roku 
1930 w samej W arszaw ie  rozegrano w maju 2 
turnieje młodzieży, m amy wrażenie, że  robota 
odbywa się tym razem na ser jo.

Cykl artykułów, które rozpoczynamy obe­
cnie ma zadanie wprowadzenie pewnej syste­
matyzacji do spraw y wyszkolenia młodzików, 
stworzenie ramowego regulaminu zastępów 
młodzików w  klubach i szkołach oraz zgóry 
określonego planu wyszkolenia, planu bez k tó­
rego każda robota, najlepiej nawet zainicjowa­
na i pomyślana, będzie prowadzona dorywczo, 
bez widoków większego powodzenia.

Trudności materjalne, z któremi walczą 
szkoły i kluby nie pozwalają na szybkie zreali­
zowanie rozbudow y boisk tennisowych, a ha­
sło, pod którem należy rozpocząć robotę „boisk 
i t renerów 11 w y m ag a  właśnie wielkich w k ła ­
dów i wielkich inwestycji. Spraw ę boisk po­
ruszym y na fanem miejscu, czytelnik przekona 
się, że nie przedstawia się ona groźnie, boisko 
tennisowe, wykonane zupełnie dobrze sposo­
bem gospodarczym .nie jest rzeczą ani zbyt 
drogą, ani zbyt trudną do wykonania. Gorzej 
przedstawia się sp raw a trenerów . Krajowych 
trenerów  prawie nie posiadamy, sprowadzanie 
zagranicznych jest rzeczą drogą i ryzykow ną. 
Znamy przykłady, kiedy kluby tennisowe spro­
wadzały drogą korespondencji trenerów  bar­
dzo drogich, których w artość  instruktorska 
była niemal zerowa. Zaw czasu  podpisany kon­
trakt nie pozwalał na zamianę takiego trenera 
i klub musiał przez cały sezon ponosić konsek­
wencje materjalne w  postaci popularnego fry ­
cowego.

(D. c. n.).
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Na froncie motocyklowym

Lange w jeźdzlie za  m otorem .

Jeśli spojrzeć ina s ta tystykę  — okazuje się, 
iż znaczniejszy rozwój motocykliŁzmu w; Pol­
sce datuje siię dopiero od dwóch l a l  W  tym 
czasie ilość motocykl, podwoiła się. Dzi­
siaj maimy zgóirą 6 tysięcy „dwukołow- 
ców “, przyczem cyfra ta zwiększa się nieu­
stannie (w ciągu maja w  samej W arszaw ie  za­
rejestrowano 60 now ych maszyn). Niestety — 
organizacyjnie i sportowo spraw a przedstaw ia 
się mniej korzystnie. Zwłaszcza w  W arszawie. 
Zarządy  klubów ujawniają bardzo wiotką ener­
gię: poważniejsze imprezy motocyklowe nale­
żą do rzadkości; nic dziwnego-, że w  tych w a­
runkach o postępach sportowych, o jakichś in­
teresujących wynikach trudno mówić. Pod tym 
względem ubiega W arszaw ę—n a  szczęście — 
prowincja. Śląsk, Poznań, Lwów, Łódź, Kra­
ków choć w części rehabilitują nasz m otocy­
kl izm.

W  W arszawie jedyną w: o senną manifesta­
cją był r a d  Polk. ikl. Motoc. dookoła woj. w ar­
szawskiego ina trasie dług. 262 kim. W  raidzie 
wzięło udział 38 maszyn. Wyniki ssą następu­

jące: kateg. ponad 500 cc: 1) Telechuń ina „B. 
;M. W .“, 2) Janowski na „Brough Superior". 
Kateg. 500 cc: 1) Iwański .na „A. J. S.“, 2) Hry- 
niwiecki na „A. J. S.“. Kateg. 350 cc: 1) Dą­
browski na „A. J. S.“, 2) Schreiber na  „B. S. 
A.“. Kateg. 250 cc : 1) Rotwaindówna ma „D. K. 
W .“. W  kateg. z p rzyczepkam i: ponad 500 cc: 
1) W ęgrzecki na ,,Harley-Davidsom“, 2) Pie-n.iąż- 
kiewiez na „Harley-Dawidsom“. W  kateg. do 
500 cc.: 1) Nestler na „D. K. W .“, 2) Szum ow­
ski1 na „B. S. A.“.

W  dniu 8 czerwca odbyły się pod Kato­
wicami wyścigi o „Grand P r ix “ Polski z udzia­
łem jeźdźców zagranicznych. T rasa  obejmo­
w ała  pętlę 27 kim, k tórą  należało 11 razy  prze­
jechać (dla litrażu do 250 cc: 9 razy).

Zw yciężył Toni Bauhoffer (Niemcy) na 
„D. K. W .“ (500 cc) w  czasie 2 g. 51 m. 24 s., 
przeciętna 105 kim,, n a  godz. Drugie miejsce za­
jął znany motocyklista szwajcarski Oilter na 
,,Motosaeoche“ (350 cc) 3 g. 01 m. 45 s. Trzeci*— 
A. Alyensieben (Polska —• Bydgoszcz) na
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„Nor tani c“ (500 cc) 3 g. 3 m. 20 s. C zw arty  — 
H. P e r re y  (Anglja) na „Arielu11 (500 cc).

Rekord okrążenia toru zdobył iBauhóffer: 
14 m. 52 s., bijąc o sześć sekumd Alvei»slebe:iia. 
Z innych sukcesów kierowców krajowych na­
leży zanotować: w kateg 175 cc: 1) Ziółkow­
ski (Bydgoszcz) na „James". W kateg. 250: 
i) Koszczyński (Poznań) na ,;Rex-Acme*‘, 2) 
Maciejewski (Katowice) na „Arielu11. W  kateg.

350 cc. 2-gi (po Oilterze) Matczak (Kraków) 
<na „Velocette“.

Na uwagę zasługuje imponująca frekwen­
cja publiczności podczas „Grand P r ix “ : 80 ty ­
sięcy widzów, to zaiste dowód, że motocy- 
klizm wie może skarżyć  się na brak... zaintere­
sowania. Trzeba tylko z tego faktu wyciągnąć 
wnioski. I działać. Słyszycie, panowie z Pol. 
Zw. M otocyklowego? J. J.

, V'/.‘ BOflT BBii
jg lS i m ENGW!

Miss Eingilaind" łódź m otorow a Mj,ra S eg rav e  o sille 4.000 HP. bezpośrednio  przed s ta rtem  do tragicznego
wyścigu.
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Mjr. H. S egrave  (ostatn ie  zdjęcie p rzed  śm iercią).

U n iw ersy teck ie  zaw ody  lekkoatle tyczne  U. S. A.
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GŁOS NAJPOPULARNIEJSZEGO PIŁKARZA 

J. KAŁUŻY O SENSACYJNEM ZWYCIĘ­

STWIE „L E G jr NAD WIEDEŃSKIM W. A. C.

Jako jedną z poważnych przyczyn dzi­
siejszego skromnego poziomu piłkarstw a pol­
skiego uw ażać należy bezwzględnie brak na­
leżytego, ożywionego i stałego kontaktu dru­
żyn naszych z piłkarstwem zachodu. Brak 
wzorów doskonałego piłkarstw a oraz spo­
sobności naśladowania ich, zmusza doskonały 
zresztą materjał piłkarski w Polsce do pozo­
stawiania w ciasnych ram ach naby tych  dotąd 
umiejętności. (Rezultatem tego jest powolna, 
ale ustawiczna za tra ta  wielu poprzednio naby­
tych zalet gry  w  piłkę noiimą, a w następstwie 
tego w yrów nyw anie  się poziomu niestety 
wdół. ; j

Nic zatem dziwnego, że pobyt w Polsce 
zagranicznej dobrej d iużyny zawodowej elek­
tryzuje zwolenników tego sportu, oczekują­
cych z utęsknieniem pięknej gry, jakiej nieste­
ty rzadko dostarczają zawody mistrzowskie. 
Gościna popularnej drużyny zawodowej w ie­
deńskiej W iener Athleticsport-Club w W arsza ­
wie w dniach 8 i 9 b. m. zadowoliła największe 
wym agania sm akoszów piłkarstwa. Drużyna 
gości zajmująca 3-cie miejsce w mistrzostwie 
Austrji* zaprezentowała  doskonały football, 
typow y dla drużyn austriackich. Krótka, p rzy ­
ziemna gra, prowadzona trójkami, już po k ró t­
kim czasie wyczerpuje fizycznie przeciwnika. 
Proste  a tak skuteczne wyprowadzanie sk rzy ­
deł do akcji oraz przygotowanie pozycji s trza ­
łowej przez tychże dła Trójki ś ro d k o w j,  to 
w szystko  nietylko bawi mile oko, ale i pozw a­
la wiedeńczykom na efektowne i skuteczne 
gromienie przeciwnika.

Oba spotkania miały sensacyjny przebieg. 
Z w ycięstw o W A C nad W arszaw ianką  wzm o­
cnioną 3 graczami „Legjii“, odniesione zostało 
w stylu faktycznie zawodowców. W ynik 7 : 1 
mógł brzmieć jeszcze korzystniej dla gości, 
gdyby chcieli oni przy  końcu grać poważniej. 
Drugi dzień przyniósł natomiast sensację ze 
względu na rewelacyjną grę „Legji“. Drużyna 
stołeczna nietylko nie dała się zaskoczyć tak­

tycznym i technicznym pociągnięciom gości, ale 
z zupełnym spokojem wykazała , że nie tajne 
jej są wszystkie umiejętności W AC-u widzia­
ne dnia poprzedniego. W  rezultacie wspania­
łej gry, specjalnie trójki środkowej, której 
uległy tylne formacje WAC-u, odniosła „Leg- 
ja‘ w pełni zasłużone zw ycięstw o nad zaw o­
dowcami, dając powód swej wysokiej klasy, 
jaka na szczęście jeszcze choć w mniejszym 
zakresie niż dotąd u nas istnieje. Owacje pu­
bliczności dla zwycięskiej drużyny były naj- 
lepszem uznaniem dla jej pięknej gry, oraz za­
chętą do przyszłych  podobnych zwycięskich 
spotkań, przynoszących zaszczyt nietylko 
„Legji“ ale całemu sportowi polskiemu.

O w artości sukcesu „Legji“ świadczy 
głos p rasy  zagranicznej, w yrażącej się nad ­
zwyczaj pochlebnie o niej, a  także usiłowanie 
ze strony kierownictwa W AC-u doprowadze­
nia do spotkania rewanżow ego, co okazało się 
niemoiżliwem ze względu na p rzygo tow yw a­
nie graczy  „Legji“ do spotkania międzypań­
stw ow ego w  Krakowie.

ZE SPORTU ZAGRANICZNEGO.

Ostatnie wielkie imprezy motocyklowe.

Tegoroczne francuskie Tourist Trephy, 
rozegrane na trudnym tor ze Ile de Man, 
przyniosło zw ycięstw o znakomitemu moto­
cykliście angielskiemu Har.dleyowi na Rud- 
ge W hitworth, k tóry  pokrył przestrzeń 425 
km. 138 m. w  czasie 3:33.30 ze znakomitą 
przeciętną 119 km. na  godzinę, co jest nowym  
rekordem  toru. Na dalszych miejscach W al­
ker (Rudge Whiitworth), Simpson (Norton), 
Dodson (Sunbeam) i Tyrell Smith (Rudge 
W hitworth). W arto  przypomnieć, że Hamdley 
miał w  roku ubiegłym brać udział w  polskiem 
Grand Prix  na Motosacoehe. Szkoda, że p rzy­
jazd jego nie doszedł do skutku, uniemożliwia­
jąc naszym  jeźdźcom zobaczenie jednego z na j­
lepszych kierowców świata.
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Wiadomości sportowe
Zakończenie roku szkolnego w  C entralnym  In s ty ­

tucje W. F. na B ielanach nastąpiło  w  dniu 2 lipca.
W ielo letn i prezes P olsk iego  Zw iązku Lekko­

atle tycznego , kpt. Je rzy  Misiiński, zg łosił niedaw no 
sw ą rezygnację . Na ostatmiem posiedzeniu  Z arząd 
PZLA rezygnac ję  pow yższą p rzy ją ł ii w yznaczy! walno 
zgrom adzenie na 12 'jp ca  w W arszaw ie , o godz. 20

NAJBLIŻSZE WALKI SCHMELINGA.
Szczęśliw y  zw ycięzca  S harkeya, M ax Schm e- 

linig, w alczyć będzie n iebaw em  z D em pseyem , Tun- 
neyem  i praw dopodobnie ra z  jeszcze z Sharkeyem .

M aks Szm eling.

PRZED NARODOWEMI ZAWODAMI STRZELECKIEMI

O statn io  odby ta  ,się konferencja w  sp raw ie  N aro­
dow ych  Z aw odów  S trzeleck ich  w e L w ow ie . Na 
konferencji obecni byli: pp. Anusz, pik. S urów ka, płk. 
P y te l, płk. O sadek , mjr. Felsztyin, mjr. Rusin, w ice-w o- 
jew oda Drojiainowski, Gliński, pik. K rzyw oszew sk i, dr. 
Polak , inż. Sanojca oraz p rzedstaw ic ie le  PU W F, Zw. 
S trze leck iego  i orgąinirzacyj spo rtow ych . U stalono te r ­
min zaw odów  na  cz a s  od  30jVIIII — 6.IX. Ustalono 
skład  kom itetu  honorow ego i. poszczególnych koniisyj 
w  kom itecie o rganizacyjnym . N astępne zeb ran ie  ko­
m itetu w yznaczono  ina 13 lipca  w e Lw ow ie.

  o—.—

W  P ań stw o w y m  U rzędzie W . F. odbyło  siię 
rozstrzygn ięc ie  [konkursu o n ag rody  sportow e. W  skład  
komisji w chodzili: protf. Jas trzęb o w sk i, proł. R adw an, 
prof. S try jeńsk i, płk. O sm olski, płk. K iliński i delegaci 
PU W F. W yniki konkursu  isą następu jące : w  dziale 
żetonów : drugą nag rodę  p rzyznano  p. S iem aszce  i  Re- 
pece, a  trzec ią  nagrodę — p. Pograb ińsk iem u, w  dziale 
dyplom ów  — drugą .i trz ec ią  nag ro d ę  p rzyznano  p. 
M anteuflow i, a p ierw szą  nag rodę  przeznaczono  na 

Jack  Sharkey . zam ów ienie innych  p ro jek tów  u tegoż a r ty s ty . W  dzia-

.
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le nagród  honorow ych pśerws-zą nag rodę  przyznano  p. 
Knoth-e, dw ie trz ec ie  n ag ro d y  p. M aślakow i i T chorko- 
wi, a nadto po stanow i cno zakupić pracę p. C hm ielar- 
skiego.

—.—o --------

P ań stw o w y  U rząd W. F. komunikuje, że w szel­
ką korespondencję  do C entralnego  Insty tu tu  W . F. 
k ierow ać należy ina B ielany, przyczem  dy rek to rem  
CIW F, k tó ry  podlega1 P aństw o w em u  Urzędowi. W. F., 
jest pik. Osmolsikii. Piaństw0'wy U rząd W. F„, k tórego  
d y rek to rem  jest pik, Kiliński, m ieśc i się p rzy  ul. My­
śliw ieckiej 3 — 5.

 o—•—

MECZ TENISOWY NA ŚLĄSKU.
KATOW ICE, 15.VI. (C-S). W  K atow icach roze­

g rano  m ecz ten isow y KKT — Pogoń 6 : 1, p rzyczem  je­
dyną grę  dla Pogoni .zdobyta p ara  F e rs te r  — S teiner.

—•—Oi—‘—1

POLSKA BIJE AUSTRJE 3 : I (2 : 0) W  PIŁCE NOŻNEJ 
POLSKA NA CZELE TABELI.

KRAKÓW, 15.VI. (C-S). W  K rakow ie w  ram ach 
X -lecia PiZPN -rozegrano m ecz z serj-i ro zg ry w ek  o pu- 
har am ato rsk i środkow ej E uropy P olska — A ustrja, 
w y g ran y  zdecydow anie  p rzez  Po lskę 3 :1  (2 : 0). D zię­
ki tem u zw ycięstw u  R olska w ysunęła  się na  czoło ro z ­
g ry w ek  o puh-ar i jedynie zw ycięstw a  C zechosłow acji 
mad P o lską  ii W ęgram i m ogą nam odebrać  p ie rw sze  
miejsce.

P rzeb ieg  m eczu do p rze rw y  w y k aza ł znaczną p rze ­
w agę Polaków . P o  pauzie  w ięcej in ic ja ty w y  mieli 
A ustrjacy , a tak  polski jednak okazał się o w iele g roź­
n ie jszy . P ie rw s z ą  bram kę zdobył Reym.an w  10 mi­
nucie  z solow ego przeboju. D rugą briamkę dla Polski 
zdobył w 24 mi-nucie Kósso-k. W  33 m inucie sęd z ia  
dyktuje rzu t k a rn y  przeciw ko P olsce za przew inienie 
M artyny, k tó ry  jednak Sipechtl s trze la  w  poprzeczkę. 
Po p rzerw ie  trzec i punkt dla Polski, uzysku je  B alcer. 
K ońcowe m inu ty  należą  do A ustrii, k tó ra  uzyskuje je­
dyną bram kę w  40 mńn-ucie p rzez  Kocha. W  45 m inu­
cie następu je  korner dla A ustrii, po k tórem  pada b ram ­
ka, jednak n ie  zosta ła  już ona uznana, jako zdoby ta  po 
gw izdku sędziego n a  kraniec g ry , ,i w  ten sposób m ecz 
zakończył się zw ycięstw em  Polski 3 :1 .  W  drużynie 
polskiej najlepsi Reymam, K otlarczyk i M artyna, w  au­
striack iej — Spechtl, N ow tm y i Schdosser. W idzów  
16.000. Sędziow ał p. E iirlem  z Berlina.

—.—o——

W  tabeli -o puhar środkowo-euro'pejski- dla am ato­
rów  p row adzi dzięki w y n ikow i pow yższem u Polska, 
5 g ie r 7 pkt., 2) A ustrja , 6 gier 6 pkt., 3) W ęgry , 5 g ie r 
4 pkt., 4) C zechosłow acja, 4 g ry  3 pkt.

W  roku b ieżącym  nag rodę  za zdobycie n a j­
w iększej ilości n a rc ia rsk ich  odznak za sp raw ność 
o trzym uje 3 p. s. p. w  B ielsku przed Śląskim  K. N. 
(K atow ice) i W intersportk lubem  (B ielsko).

 o------

MIĘDZYNARODOWE PLANY SZERMIERCZE.

W  dniach  21 i 22 b. -m. N ycz i L askow sk i 
wzięci -udział w  m iędzynarodow ych  szerm ierczych  mi­
strzo stw ach  T a tr  w  Weste-rowiie.

M istrzostw a Polsk i w  szerm ierce -odbyły się 28 
i 29 b. m. w  W arszaw ie .

W  dniu 13 lipca w  O stendzie rozpoczynają  się m ię­
dzynarodow e w ojskow e szerm iercze m istrzostw a  E u­
ropy.

Nowy ośrodek sportu narciarskiego w Polsce.

Po kongresie narciarskim w Wiśle.

Przed  kilku dniami odbył się ziazd de­
legatów Polskiego Związku Narciarskiego 
w  Wiśle; miejscowość tę wyznaczono na ziazd 
celem zapoznania delegatów polskich klubów 
narciarskich z miejscowemii warunkami tere- 
nowemi i t. p. W isła już w  nadchodzącym se­
zonie będzie obok Zakopanego i Krynicy cen­
tralnym ośrodkiem sportu zimowego. P o  w y ­
budowaniu skoezini -narciarskiej' rozegrane tam 
'żostamą zaw ody m iędzynarodowe o mistrzo­
stwo Polski 1931 roku.

Jednocześnie podczas zjazdu odznaczono 
krzyżami zasługi osoby, zasłużone na polu 
rozwoju sportu narciarskiego w  Polsce. Do 
zarządu weszli pp. Bobkowski jako prezes, 
oraz p p . : Chmieliński, Kempski, Klaczyński,
Pajerski, Sosnicki, Smoluchowski, Schiele, 
Trzepałko, W oyniewicz i W yżykowski.

Kolarstwo zagranicą.
Szosowy bieg kolarski we Francji, t. 

zw. „Prix  W ołber“ w ygra ł  Ronnse przed 
Demuysere, Fontaniem i Hamerlinkiem.

Włoski bieg szosowy ma 100 km. w ygrał  
Linari; w świetnym czasie -2.40.10 przed Bindą 
i Dayenem.

w
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T ennisista  najcięższej wagi. K urt G erron (B e rta )

Rewanż między Schmelingiem i Sharkeyem  
odbyć się ma we wrześniu.

Sensacyjne spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo św iata  pomiędzy Sharkeyem  i 
i Schmelingiem, które, jak wiadomo, przynio­
sło tytuł mistrza temu ostatniemu w skutek  dy­
skwalifikacji Sharkeya, w yw oła ło  liczne ko­
mentarze w całym świecie sportowym  na te­
m at słuszności względnie niesłuszności decyzji 
sędziów. Obecnie komisja wynik meczu za­
twierdziła, managerów e zaś obu bokserów 
rozpoczynają już pertraktacje, dotyczące re ­
wanżu. R ew anż m a się odbyć już we w rz e ­
śniu, jak tego domaga się Sharkey, k tóry  czuje 
się pokrzyw dzony decyzją sędziów, Schme- 
lkig natomiast oświadczył, że wolałby przez 
rok odpocząć. Również nie jest zdecydowane 
czy spotkanie rew anżow e odbędzie się w  New 
Yorku w  Madison Sąuare  Garden, czy też 
w Berlinie. 37%% dochodu z meczu o trzym a 
Schmelimg, jako mistrz, \2V%% zaś Sharkey. 
Data meczu ustalona zostanie niebawem.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
PZLA.

NOWY REKORD PETKIEWICZA.

W  pierw szym  dniu m iędzynarodow ych  zaw o­
dów  lekkoatle tycznych  PZLA  osiągnięto n astęp u ją ­
ce w yniki: Panow ie. 100 m tr. 1) Selt (W ęgry) 11,
2) Engel (C zechosłow acja) 11, 3) C zyż (n iestow arzy- 
szoiny). 400 mtr..: 1) P iechock i (AiZS Poznań) 50.8, 2) 
Zuber (W arsz.), 3) N ow akow ski (Pol); Gejzik w  p rzed - 
biegu ma 400 m tr. uzyska ł c zas  51.8. Bieg 1.500 m tr.: 
1) Petkiewiicz -(W arsz.) 3:57.4 — rekord  polski, 2) Ku­
sociński (W arsz.), 3:58.4, 3) Jo k o y irta  (Fiinl.). Na 300 
m tr. p rzed taśm ą Petkiewiicz m ija p row adzącego  Firma 
i o d ry w a  się od czoła. Kusociński dopiero  na ostatnim  
w irażu  zw y cięża  JonkcyiT-tę. C zas mim o g o rą c a  dosko­
nały. Skok w w y ż : 1) Stani,slav (C zechosłow acja) 1.80 
s m , 2) M eyro (Pol.) 1.75, 3) D obrakow ski (Legja) 1.70. 
R zut kulą: 1) Heiljasz (W a rta )  13.90, 2) Kivi (Finlandia) 
13.07, 3) K ułaba (AZS) 11.68. Rzut oszczepem : 1) S zy ­
dłowski, (AZS) 53.62, i2) K ądzialaw a (W isła) 50.64, 3) 
D obrakow ski (Legja). P an ie . 50 m tr.: 1) Hulanicka 
(G rażyna) 7 sek. (reko rd  polski), 2) Schabińska (Legja),
3) Si kor zamka. Do ifinału 200 m tr. w eszły  następujące 
zaw odniczk i1: O rłow ska (28 sek.), G ędzioraw ska, T u­
reck a , Schahińska i(2i8.6 sek.). Janow ska, M aciejew ska. 
Skok w w y ż : 1) Janow ska: i(Sokół Pabianice) 135, 2') 
Schab ińska  135, 3) K alinow ska (G rażyna) 136. D ysk: 
1) K ohielska (Pol) 34.9.2, 2) Schabińska Iii 31.31, 3) Mlier- 
kisówina 31.28.

W  drugim  dniu m iędzynarodow ych  zaw odów  lek­
koatle tycznych  PZLA na boisku AZS w  parku  S k a ry ­
szew skim  najlepszym  w yn ik iem  było  zw y cięstw o  Ku- 
socińskiiego mad Jokoy irtą  w e w spaniałym  czasie  
14:59.4. P etk iew iez  w  biegu tym  n ie  'Wziął udziału. 
W y n ik i zaw odów  b y ły  n astępu jące: Bieg 110 m. plotki:
1) Nowosielski (C racoyia) 15.7, 2) Zaijusz '(Stadiom — K. 
H uta) 16, 3) T ro janow ski 16.1. Dylsk: 1) K w i (Finlan­
dia) 42.19, 2) K ozłowski, (B iałystok) 39.99 , 3) Cejzik 
39.34. 200 m tr.: 1) Engel (C zechosłow acja) 22.5, 2)
Solt (W ęg ry ) 22.6, 3) P iechocki 22.8. W  dal: 1) N owo­
sielski 685, 2) S ob iera j 668, 3) L uckhat (B ia ły stok )
658. 800 m.: 1) iLesockli (B ydgoszcz) 1:59.4, 2) Rzepuś 
(Stadjon) 1:59.8, 3) Sadorowiicz 2:00.4, 4) P ru szk o w ­
ski 2:03.2. T y czk a : 1) A dam czak 3.68 (rekord  polski),
2) M ajtkow ski (B ydgoszcz) ,3.60, 3) Z akrzew ski 3.50,,
4) W ieczorek  3.30. B ieg 5 km.: 1) K usociński 14:59.4,
2) Jo k iy irta  (F inlandia) 15:17.2, 3) Kościaik (C zecho- 
Słowacja) 15:51.18, 4) P uchalsk i 16:23.4. Już od sta rtu  
iprowdzii Jok iy irta , a  Kusoeimskii .i, K ościak b iegną  tuż 
za mim, P o  2 kim. iKościak zaczyna, zo staw ać . Jok i- 
y ir ta  c iąg le  prow adzi, a  usiłu jącego go k ilk a  ra z y  mi­
jać K usocińsbiego nie dopuszcza do p row adzenia . Na 
3 kim,. — 9.04. Na 600 m tr. p rzed  końcem  Joikiyirta za ­
czyna oddalać się  od przeciw nika, jednak K usociński 
dochodzi go, mija i zaczyna ta k  o s try  finisz, że Fin nie 
może w y trzy m ać  i p rz e g ry w a  o 60 m tr. Sztafeta
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400 — 300 — 200 — 100 m tr.: 1) AZS (M iller, Bolfeler, 
Łada, Koźlicki) 2:06,8, 2) zagraniczni a d rużyna kom bi­
now ana (Jo k iv irta , Engel, Koścdak, Solt) 2:05.9. B ar­
dzo p ęknie b ieg ł Eingel.

W  konkurencjach kobiecych w yniki b y ły  następ u ją ­
ce: rzu t oszczepem : 1) K obielska 32.00, 2) H ulanicka 29.25,
3) Schabińska 11 28.60, 4) W aijsówna 28.11. Bieg 200 
m tr,: 1) O rłow ska 27.6, 2) S cbabińska I 28.5, 3) Gę-
dzic-rowska. Skok w  dal: 1) Śdkorzamka 495 cm., 2) 
Freiw aldów m a 492 cm., 3) H ulanicka 475 , 4) Janow ska 
457 m. S ztafeta  4 X  75 m.: 1) AZS 40.4, 2) L egia  42 sek.

Po zaw odach  odbyło  się  rozdanie nagród , przyczem  
obok żetonów  najlepsi zaw odnicy  o trzym ali nagrody  
spc-ciane, a m ianow icie: nag rodę  „i01impiady“ dla n a j­
lepszego długodystansow ca- o trzym ał Kusocińs-kń, n a ­
grodę \p . K ow alew skiego dla najlepszego  sp rin te ra  En­
gel, nagrodę O lim piady  dla najlepszego  m io tacza  — 
K M  a nagrodę S tadionu dla naj'eps-zego sk o czk a  — 
Adam czak.

MECZE PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU,

N a . Ś ląsku gościła d ru ży n a  w iedeńska WAC, 
k tóra  poprzednio pokonała w G liw icach r-epr. n iem iec­
kiego Ś ląska 15 : 1. Na polskim, Ś ląsku W AC pokonał 
po zaciętej w alce kom binow any zespół AZS i Ruch 5 : 3.

REGATY ŻEGLARSKIE NA WIŚLE.

R egaty  żeg la rsk ie  W ojskow ego Y acht-Klubu da­
ły następu jące  w yniki: 5 m tr. żagla: 1) Zaleski.,
2) S o łtyk ; 10 m tr. żag la : 1) Krzyżanowski?, 2) mjr. O siń­
ski; 15 m tr. żagla: 1) R ożałow ski, .a w  kat. tu ry s ty c z ­
nej: 1) K uśnierz, 2) kpt. K rauze; 20 m tr. żagla — mjr. 
Osiński, 25 m. żagla : 1) W olff. 5 m tr. żagla dla pań: 
1) Ralueh-owaka.

MOTOCYKLOWY RAID W MAŁOPOLSCE.

R aid  m otocyklow y L w ów . —- K atow ice — Lw ów  
dał W yniki n astępu jące: ka tego ria  250 c-m. sześć.:
Szabłow ski (na „A rielu", 1.350 cm : Lotelczkowai FN1, 
500 cm. --- EpspeŃn! na  BMW, ponad 500 cm. —. M ancca- 
to  na- BMW .

TURNIEJ TENISOWY W KRAKOWIE.

W  K rakow ie w  turnieju YMCA finał w y g ra ł C zy­
żow ski, bijąc H oraina 5 : 7, 7 : 5, 4 : 6, 7 : 5, 6 : 1.

U Ż Y W A N E  P I Ł K I

„DUNLOP"
do nabycia w Sekretariacie Polskiego 
Związku Lawn-Tennisowego, Widok 3, 
m. 19 — w poniedziałki, środy i piątki od 

godziny 7 do 9 wiecz.

„PISZĄ O NAS’’

„KURJER WARSZAWSKI".
Z praw dziw em  zadow oleniem  godzi się s tw ierdz ić  

s ta ły  rozw ój p rasy , pośw ięconej sportow i
Św ieżo  w yszed ł z druku num er p ie rw szy  now ego 

czasopism a sportow ego  p. t. „Lawin-Teinnds Polski". 
Numer ten p ie rw szy , posiadający  szereg  in te re su ją ­
cych artyku łów , obficie ilu strow any , p rzed staw ia  się 
nader okazale i w ró ży ć  się zdaje pism u zajęcie w łaśc i­
w ego stanow iska w  rodzim ej p ras ie  sportow ej.

„L aw n-tennis P o lsk i" , j.ak już z sam ego ty tu łu  w y ­
nika, pośw ięcony jest p rzedew szystk iem  spraw om  ten- 
•ni-sia, .ale n ie pozostaw ia odłogiem ró w n ież  i innych 
dziedz in  sportu . I tak, w  num erze p ierw szym , o*bok 
artyku łów , (pośw ięconych tenmisowi, nte b rak  uw ag 
fachow ych n a  tem at odby tych  ostatn io  w  W arszaw ie  
zaw odów  konnych, sezonu autom obilow ego i  t. p. O za­
p raw ie  teinnisistów  p isze w 1-szyrn num erze znakom ity 
lekkoatleta , skrom nie zw any  „królem  bieżni", p. S ta ­
nisław  P e tk iew icz . Poza  .artykułam i pióra d -ra  J. F. 
D rew now skiego, ilnż. K. M eyerhoffa, St. S trum pf-W ojt- 
kiew.icza, I. T łoczyńsM ego, W . Pu ls ta, K. W asilew sk ie­
go-, F. D ziuby, Alwicz-a i in. bogato  p rzedstaw ia  s :.ę 
dział kraniki w raz  z kom unikatam i polskiego Związku 
1 a w n-t ernnis o w ego.

„PRZEGLĄD WIECZORNY".
W  m iesiącu b ieżącym  ukazało  się  w  W arszaw ie  

-nowe pismo sportow e p. t. „Lawn-tem nis Polski".
-Nowe pism o jest tygodnikiem., pośw ięconym  

w  p ierw szym  rzędzie spraw om  spo rtu  tennisow ego, 
om aw ia jednak rów nież w  sk rócie  n a jw ażn ie jsze  w y ­
darzen ia  sportow e w  .innych dziedzinach sportu.

P ie rw szy  inumer now ego czasopism a p rzed staw ia  
s ię  bardzo  interesują©©. W  treści znajdujem y szereg  
c iekaw ych  a rty k u łó w  pióra najlepszych  n aszy ch  znaw ­
ców  temnisu. Num er -został bogato  .zilustrow any,, a  stro ­
n a  w ydaw nicza  p rzed staw ia  się —- jak  na n asze  spor- 
tow o-w ydaw inicze w aru n k i —• im ponująco.

R edaktoram i pism a są  pp. W ik tor L ubliner i A le­
ksander O lchow icz, obaj znani działacze na polu roz­
woju polskiego temnisu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P. Jan  S t . . .  B iałystok. A dres P . Z. L. T. —

W arszaw a, W idok  3. S ek re ta ria t Z w iązku jest czyn­
ny  w poniedziałki, ś rody  i piątki. Adres- p. H. jest nam  
nieznany. Za sło-wa u z n a n a  i zachę ty  dziękujem y.

W. P. „Arco“. D ziękujem y. W  .następnym  num e­
rze zam ieścim y.

W P.Alicja S ta r .. .  ska. Gdańsk. Za życzen ia  s e r ­
decznie dziękujem y. A dres przedstaw icie la  „Em-To-ut- 
C as“ jest: W arszaw a , Ws-pólna 52, p. W ł. Mars-zewski.

W P. Kierownik Koła Gimnazjalnego. Za życzenia 
serdecznie  dziękujem y. W  sp raw ie  budow y boisk  t-eu- 
m isowych odpow iadam y Panu listem  poleconym .

D rukarn ia  M azow iecka, W arszaw a, Szipiitallna 1, tell. 49-04.



ZMIANY

W POLSKIEJ KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ 

OD 1-go CZERWCA.

P o cząw szy  od  1-go czerw ca  r. b. będą obsługiw a­
ne codziennie z w y jątk iem  n iedziel, w  obu kierunkach, 
następu jące  szlaki kom unikacji pow ietrznej dla p rze­
wozu pasażerów , pocz ty  i tow aró w :

W arszaw a  — B ydgoszcz 
W arszaw a  — G dańsk 
W arszaw a  — Lw ów  
W  arszaw a  — K atow ice — K raków  
W arszaw a  — Poznań 
K atow ice — W iedeń
K atow ice — K raków  (dw a razy  dziennie).

*
T rzy  razy  w tygodniu szlaki następu jące:

K atow ice — Brno 
Brno — W iedeń  
L w ów  — G alacz 
G alacz — B ukareszt.

„CZAS TO PIENIĄDZ"

Tak długo jedzie pociąg pośpieszny

Tak krótko leci samolot

między temi samemi dwoma miastami

Podróż powietrzna je s t  szczytem  bezpie­
czeństwa, kom fortu i wygody.

Poczta lotnicza rywalizuje z  telegramem  
i je s t  od niego wielokrotnie tańsza.

Powietrzny przew óz towarów zapewnia naj­
szybszą dostawę i inkaso pieniędzy.

Przeczytaj i zapamiętaj pierwsze  
Litery, które są skrótem  
Linji lotniczych, przewożących  
Listy,
Osoby,
Towary. — K orzystajm y z  nich wszechstron­

nie.
PO LSKIE LIN  JE LO TN IC ZE  „LOT".

B ydgoszcz  — Katowice — Kraków  — Lwów  — Po­
znań  — W arszawa  — Gdańsk — Brno — Wiedeń— 

Galati — Bukareszt.

Sam oloty p rze la ty w ać  będą poszczególne p rze­
strzen ie , zależnie od ich długości, w  ciągu  Vt do 3 go­
dzin.

N ow y rozkfad lo tów  umożliw i odbycie  podróży  po­
w ietrznej (p rzew óz poczty  i tow arów ) w ciągu jedne­
go dnia m iędzy G dańskiem  a B ukaresztem , oraz m ię­
dzy  B ydgoszczą, P oznaniem , G dańskiem  a K atow icam i, 
K rakow em , Brnem , W iedniem  lub w  kierunku o d w ro t­
nym. N ow y rozk ład  lo tów  uw ydatn ia  w  całej petni, 
jak  pow ażnie kom unikacja p o w ie trzn a  sk raca  czas pod­
róży  w  stosunku do n a jszy b szy ch  połączeń kolejow ych. 
Podczas gdy  pociąg  pośpieszmy w skazane w yżej Łinje 
p rzeb iega  w  ciągu w ięcej n iż  50-ciu godzin, podróż 
przedsięw zię ta  sam olotem , w liczając w  n ią  czas prze­
lotu i p rzy s tan k ó w  rta lotniskach, w ynosi zaledw ie oko­
ło 12-tu godzin.

Na w iększości linji ku rsow ać będą sam olo ty  10-do 
osobow e, u rządzone z całym  kom fortem . Sam olo ty  te 
posiadają  obszerne kaju ty  pasażersk ie , w  k tó rych  pod­
różni m ogą się sw obodnie poruszać, obok kajuty  toale­
tę, oddzielne p rzedzia ły  dLa poczty , to w aró w  i c iężk ie ­
go bagażu. K ażdy z pasaże ró w  dysponuje w ygodnym  
fotelem obok okna, co daje mu m ożność obserw ow ania  
pięknego i ch a rak te ry s ty czn eg o  krajobrazu  ziemi z lo­
tu ptaka, k tó ry  zmiemia się jak w  kalejdoskopie.

MISTRZOSTW A 
ŚWIATA 

W W IMBLEDON

M ię d z y n a ro d o w e
M istrzo stw a

Francji

M ię d z y n a ro d o w e
M istrzo stw a

Belgji

GRANE SĄ PIŁKAMI

S L A Z E N G E R S

Szczy t doskonałości komunikacji, to samolot 
szybki, bezpieczny i wygodny.



Czerniowce - Gaiati • Bukareszt

Polskie Linje Lotnicze „LOT"

Rozkład Lotów
ważny od 1 czerwca do 31 sierpnia 1930 roku

SAMOLOTY KU R SU JĄ  CO D ZIEN N IE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL

Godzina

10.45
11.30

* ■/: *
(12 .30)  
(14.00)
(14.30)  
(17.10)
(17.30)  
(18.50)

K I E R U N E K Godzina

15.40
17.50

8.30
11.00

13.00
15.00

16 00  
18.10

16.15
18.15

15.30 
17.10 

7.30  
18 30

15.30
18.C0

15.40  
16 25

11.30  
13.00
13.30  
16.10
16.30  
17.50

T o.
I p-

Warszawa
Gdańsk

P-
o.

W arszawa
L w ów

P-
o. £

Warszawa
K atow ice

P- t
°- i

T o.

I  r -

W arszawa
Poznań

P- A

°' *
Warszawa
B y d g o s z c z

K a to w ice
Brno
Brno
W iedeń

P-
o.
P-
o.

K a to w ice
W iedeń

K atow ice
Kraków

P- t

o. L w ów  
p. C zern iow ce  
o . C zer n iow c e  
p. Galacz  
o. Galacz  
p. Bukareszt

P-
o.
r-
o.
p-
o.

A

8.10
6 0 0

15 20  
12 50

12.30 
10 30

10 10 
8.00

10.00
8.00

10.0 )

8.20
8 0 0
7 .0 )

1000
7.30

10.00
9.15

15.00
14.15

12.20
10.50
10.20
7.40
7.20
6.00

(i3.2Ó)
(11.50)
(11.20)

(8.40)
(8 .20)
(7.00)

Objaśnienie 2naków:
* s a m o lo ty  kursują ty lk o  w  p o n ie ­

działki ,  środy i piątki
** s a m o lo ty  kursują ty lk o  w e  w torki ,  

czwartki,  so b o ty
*** czas w s c h o d n io e u r o p e j s k i  
o. od lo t  
p. przy lot .

U w a g i :
1) P o łączen ia  w  jed nym  dniu:
Gdańsk —  W a isz a w a — L w ó w — C z e r n io w ­

c e — G alacz— Bukareszt  lub ż p ow rotem
Poznań —  W a rs z iw a  —  Gdańsk lub z po ­

wrotem
Poznań —  Warszawa —  B y d g o s z c z  lub 

z p aw rotem
W arszawa — K atow ice  —  Kraków lub 

z pow rotem
W arszawa —  K atow ice  — (Brn j) — W iedeń  

lub z pow rotem
Poznań  —  Warszawa— K atow ice— Wiedeń  

lub z p o w io te m
B y d g o s z c z — W arszaw a— K a to w ice— W'e-  

deń lub z pow rotem
Gdańsk — W arszawa —K a to w ice— W iedeń  

lub z pow rotem
L w ó w — W arszawa— Poznań  
Lu ó w — W arszawa— B y d g o s z c z .


